
Nr.f22.1 Kraków, niedziela 28 stycznia 1912. Rocznik XXI

2 K miesięcznie
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznic 2 mk. 30 fen., 
3 fr. 50 ctm., 2Va szyi., 70 cm ameryk.

rygo dniowo w Krakowie 48  bal., 
x dostawą do domu 4®  hai.

Cena numeru Q  I 
oddz ie lnego  O  f iu
Reldamacye otwarte aą woine od 
opłaty pocztowej. — _ Redakcya i-ą- 
Wopiaów nie zwraca i bezimiennych 

Batów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wylątklem niedziel l świąt.

Redakcya i Administracja t 
Kraków, ulica Filipa 11 =

Telefon Nr. 396.
Konto czekowe Nr. 34.095. 

Adres telegramów: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Kraków, ulica Marka 21.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiersza 
petitem 20 hal. —  Za miejsce wier­
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Zwycięstwo socyalizmu
w Niemczach.

Teraz, k ie d y  osta tn i te rm in  śc is łych  w yborów  
m iną ł i w yb o ry  skończone, m ożna dop iero ocen ić 
o lb rzym ie  zw yc ięstw o  n iem ieck ie j socya lne j demo- 
k ra c y i. W  państw ie  „b o ja źn i boże j" i „d ob rych  
obycza jów ", w  państw ie  m ilita rnem  i naw pół je ­
szcze feuda lnem , gdzie  k a żd y  po licyan t nosi w  
sercu poczucie  w ład zy  państwowej, jest zw yc ię ­
stwo socya lis tów , l i c z ą c y c h  4‘U m i l i o n a  
g ł o s ó w  d o r o s ł y c h  m ę ż c z y z n  w  szeregach 
sw oich  w yborców , z jaw isk iem  prze łom ow ej, h is to ­
ryczne j wagi.

W ie lu  lu d z i gorętszych  po ryw ów  szyd z i z tego 
o lb rzym iego  w zrostu  so cya lis ty cznych  głosów , 
w skazu jąc na to, że p rzec ież so cya liś c i n iem ieccy  
żadnej re w o lu cy i n ie  „ ro b ią " , że państw o n iem ie ­
ck ie  spoko jn ie  p row adzi swoją p o lity k ę  m ilita rną  
i konserw atyw ną , opartą  na cłach och ronnych  i 
na przew adze junk rów .

A le  ci, k tó rz y  ta k  skw ap liw ie  dom agają się so­
c ja lis ty c zn e j re w o lu cy i (k tó rąby  potem  na tu ra ln ie  
potępili...), zapom ina ją  o tem , że w  N iem czech  w ła ­
śc iw ie  n ig d y  n ie  b y ło  rew o lu cy i m ieszczaństw a 
libera lnego , że poza k ró tk im  okresem  ruchu  z  r. 
1848 m ieszczaństw o n iem ieck ie  n ie  w yp e łn iło  swej 
ro li h is to ryczne j, że zatem  całe zadanie, k tó re  we 
F r a n c j i  lu b  A n g li i  w ype łn iła  bu rżuazya , spad ło 
dz iś  na k la sę  robo tn iczą  w  N iem czech.

K to  zna N iem cy , św ieżo  tryum fu jące  po zw y ­
c ięsk ie j z F ra n cy ą  w ojn ie, k to  p rzypom ina  sobie, 
ja ką  au reo lą  otoczona b y ła  p ru sko -ce sa rska  ko rona  
i je j na rzędz ie  — arm ia, a k to  tym że  N iem com  p rzyp a ­
t rz y ł się choćby  w  osta tn ich  la tach, naw et za rządów  
feuda lno -k le ryka lnego  „cza rno -n ieb iesk iego " b loku ,

ten m us i p rzyznać, że socya lna  dem okracya speł­
n ia  swoje zadan ie z n ieub łaganą kon sekw encyą  i 
z re zu lta tam i bardzo poc iesza jącym i. T y lk o  na tle  
3 l/a m ilio n a  so cya lis ty cznych  głosów  „stra tow a­
n ych " ta k  „w ym ow n ie " w 'r .  1907, m og ły  się w y ­
daw ać m ow y W ilh e lm a  II. o bosk iem  n iem a l po ­
chodzen iu  p o lity k i H ohenzo lle rnów , ja ko  zabaw na  
s zo p k a !...

G d y b y  n ie  socya liśc i, n ie  by łoby  an i w o lności 
p rasy , an i w o lnośc i zgrom adzeń i stow arzyszeń  w  
d z is ie jszych  N iem czech , a potw ornem  w p rost jest 
np. stanow isko  re a k cy i p o lsk ie j w  P ru s ie ch , k tó ra  
za to zw a lcza  socya lis tów , że on i sp rze c iw ia li s ię  
w y ją tko w ym  praw om  o zg rom adzen iach  w  okrę  
gach po lsk ich . P o ls k ie  g ło sy  p ada ły  na ty ch  N iem ­
ców, k tó rzy  k u li w y ją tko w e  k rz y w d y  p rzec iw ko  
P o la k o m !

A lza c y a  i L o ta ryn g ia  zaw dzięcza ją  g łosom  so- 
cy a lis ty c zn ym  w  ub ieg łym  parlam encie  w zg lędn ie  
postępową konsty tucyę .

A  w a lka  socya lis tów  na po lu  p o lity k i ce lnej, 
ekonom icznej i  społecznej je s t jed yną  o tuchą i na ­
dzie ją  ja k  na jsze rszych  m as ludu  w  N iem czech .

Be z  ro z lew u  k rw i dokonu je  się w  naszych  oczach 
zacię ta  w a lk a  z  feuda lizm em  i m ilita ryzm em  pru- 
sko-n iem ieck im , k tó ra  je s t w  E u ro p ie  kręgosłupem  
reakcy i. N a  ty s ią c zn y ch  po lach  podkopu ją  socya- 
liśe i „m o lo cha" cyw ilizo w an e j E u ro p y , a śm ie rte l­
na n ienaw iść dw orsk ich , sz la check ich  i p lu to kra - 
ty cznych  w arstw  n iem ieck ich  do socya lizm u  jest 
w ym ow nym  dowodem  skuteczności p ra cy  soeya- 
lis tyczne j.

D z is ia j w k racza  110 posłów  socya lno  dem okra­
ty czn y ch  w  p rog i „R e ich s tagu " , a w kracza  ten po ­
tę żn y  zastęp ja ko  rep rezen tacya p r a w d z i w e j  
p o t ę g i  n a r o d o w e j  N i e m i e c :  n a j w i ę ­
k s z y c h ,  n a j b o g a t s z y c h  m i a s t  n i e m i e ­

c k i c h .  B e r lin , W ro c ław , L ip s k , M onach ium , K o lo ­
n ia, H am burg , B rem a, Lubeka , Szczecin , Gdańsk, 
K ró lew iec , S trassbu rg , Jena, W e im a r i  t. d. te  i 
d z ie s ią tk i in nych , po tężnych  m iast w y sy ła ją  do 
parlam entu  so c y a lis tó w ! To  n ie  za śc iank i feuda lne, 
ży jące  z ła sk i państw a, to  siła, życ ie , n auka  i b o ­
gactwo, to  najcenn ie jsza  p raca  N iem ie c!

H ohenzo lle rnów  trad ycya  spo tyka  się oko  w  oko 
z now em i s iła m i lu du  n iem ieck iego  i  m u s i  i m  
u s t ą p i ć ,  m u s i  s i ę  z  n i e m i  l i c z y ć !  N ie  po­
m ogą pozy sam ow ładnych  cezarów , n ie  im ponują 
m ow y na jbardz ie j buńczuczne, na jbardz ie j p row o­
ku ją ce ; socya lizm  rośn ie , organ izu je , k sz ta łc i i do 
bo ju  zap raw ia  m ilio n y  lud z i, bez k tó ry ch  N iem cy  
n ie  m og łyby  ż y ć  an i tygodn ia .

W p ły w  pa rlam en ta rny  socya lne j d em okraey i 
w zrośn ie  te raz nadzw ycza jn ie , bo choćby  narodo­
w i lib e ra li z łą c zy li się z  b lok iem  cza rno -b łęk itn ym  
to jeszcze so cya ln i dem okrac i m ają w  w ie lu  w y ­
padkach  decyzyę  w  ręku . A  b lo k  i jego ta jn i so­
ju s zn ic y  w iedzą  co ich  czeka, je że li n ie  zm ien ią  
swej p o lity k i w ew nętrznej i  zew nętrznej. O statn ie  
w yb o ry  będą s tra sz liw ą  nauką , co zna czy  le kce ­
w ażyć żyw o tne  in te re sy  o lb rzym ie j w iększośc i n a ­
rodu.

Zw yc ię s tw o  socya lizm u  w  N iem czech  napaw a 
o tuchą robo tn ików  całego św iata, bo je s t ono gw a­
rancyą , że s ta ry  w róg  ludów , p ru sk i feuda lizm  i 
m ilita ry zm  n ie  odzyska  ju ż  swojej z łow rog ie j s iły . 
C zerw one fa le  za lew a ją  pow o li szańce eu rope jsk ie j 
reakcy i, k tó ra  c ią ży  p rzedew szystk iem  na ludach  
podb itych  i na k la s ie  p racującej w szys tk ich  n a ­
rodów .

Tow arzysze! A g itu jc ie  w szędzie  za prasę 
robotniczą! —  Żędajc le  w szędzie „N aprzodu".

M ARYAN DĄBROW SKI.

OBRAZKI Z BELGII,
KAMIL HUYSMANS.

Istniał ciekawy zwyczaj wśród panujących cesa- 
rzów, kró lów  i  ks iążąt: wzajemne w izytow anie sie­
bie po wstąpieniu na tron. Zwyczaj trwał długo, bar­
dzo długo. A ż  nagle w  n iektórych krajach Europy 
zabrakło panujących. N iewychowany d z ik i tłum, tłu ­
szcza obm ierzła wygnała boskiego cesarza z Francyi. 
Zastąpiono go prędko przez figurę prezydenta repu­
b lik i, zwykłego burżuja we fraku i  w  cylindrze. Ra­
z ił ten ub iór na dworach europejskich, podobał się 
jednak tłuszczy na ulicach stolic europejskich. Do 
jednej ty lko  sto licy „białego" cara n ie zaproszono 
prezydenta repub lik i francuskiej. Obawiano się zbyt 
silnego wrażenia. No i  wzajemne w izytow an ie Ber­
lina i Paryża n ie szło w  smak dyplom acyi rządów. 
Tedy kronprinze i  lra izerk i urządza li w ycieczk i in­
cognito, by  z w ie lką kam ary lą krwawego cara po­
znawać życie paryskie. P isa ły  o tem wszystkiem  sze­
roko gazety. Ludek czytał, a dziw ował się możnym. 
fcjLata szły, biegły. Pewnego dnia niestało panują­
cego i  w  Portugalii. Niedawno zabrakło go nawet 
w  Chinach.

Tedy ciekawość ogółu czytających zw róciła się 
w inną stronę. Zaczęto interesować się więcej w izy ­
tam i zbiorowem i, w izytam i przedstaw icie li parlamen­
tów, organizacyj społecznych. Od niedawna zaintere­
sowano się... socyalizmem. W łaśnie, gdy nowo-obra- 
ny prezydent repub lik i chińskiej, największego dziś 
organizmu państwowego na ku li ziemskiej, płynął do 
swej ojczyzny, zbuntowanej przeciwko najezdniczej 
dynaBtyi, na arenę stosunków dyplom atycznych w 
Europie wystąp ił nagle, czynn ik  zgoła n ieprzew idzia­
ny: ściśle zorganizowany socyalizm .

Dyplomacya rządów  weszła w  stosunki z dyplo- 
macyą ludów. I k iedy każdy z rządów  posiada prze-
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mądre m inisterya spraw zagranicznych, pracująca 
dzień i noc dla dobra króla, cesarza, księcia lub  ko- 
te ry i rządzącej w  danym kraju, a na szkodę ludów, 
demokracya społeczna jednego ma ty lko  dyplomatę; 
jednego m inistra spraw zagranicznych, jednego sekre­
tarza stanu. Człow iek ten musi stawiać czoło w szy­
stkim  rządom burżuazjTjnym , człow iek ten musi prze­
w idywać najdalej idące zamysły i in tryg i mnóstwa 
dyplomatów, agentów, korespondentów...

Jak  pająk rozsnuwa on swe krzepk ie  n ic i z małego 
poko iku  „Maison du Peuple" w Brukseli, by zdusić 
zm ory zachłannej, kapitalistycznej gospodarki. Od n ie­
dawna pracuje, a jednak krwawą zmorę niem iecko- 
francuskiej wojny zdusił, a jednak w ytrw ale dąży do 
stworzenia Federaeyi Państw  na Bałkańskim  Pó łw y­
spie, by raz na zawsze kres knowaniom  Rosyi, A u ­
stryi, N iem iec i A ng lii położyć, a jednak coraz bar­
dziej w yn ik i wojny włosko-tureckiej mogą zależeć od 
jego pracy...

Przed laty pięciu, któż zwracał uwagę na człow ie­
ka, którego nazw isko widnieje na czele tego obra­
zka?  Kto w Europie znał tego człowieka, kto z nim 
się lic zy ł?

K ilk u  belgijskich dziennikarzy, k ilku  profesorów 
gim nazyalnych znało K . Huysmansa, jako swego ko ­
legę.

D ziś człow iek ten w izytuje zjazdy socyalistyczne 
od Christyan ii i do Medyolanu. Jest wszędzie. By ł 
w  W iedniu, w  Pradze, w  Sofii... M ia ł być nawet w  
Krakow ie. Jego list-pow itanie pow iózł swego czasu 
tow. Rubanow icz do Kronsztatu i Moskwy. Onegdaj 
otrzymał statuty chińskiej party i socyalistycznej z 
Nanking ’u. D ziś jeszcze uda się do Londynu, gdzie n ie­
ty lko  konferować będzie z „Labour Pa rty ", lecz po­
mówi z rewolucyonistam i Indyi i Egiptu. Mówią, że 
wczoraj konferował w  Paryżu z prezesem gabinetu. 
A  jednak ciągle go w idzieć można w  maleńkim  po­
ko iku , „Maison du Peuple" w  B rukse li. Czasu mu 
starczy na zorganizowanie m iędzynarodowej wystawy 
chałupnictwa, za którą otrzymany order z dumą od 
rzuci. Czasu mu starczy na posłowanie do parlamen­
tu, na zasiadanie w  Radzie m iejskiej, na przemowy

wiecowe, na redagowanie kolosalnego „Bu le tin  du 
Bureau International" i na wydawanie tygodnika spo­
łecznego. Nie zabraknie mu wreszcie czasu na k ie ­
rowanie narodowościowym ruchem odradzającej się 
F landry i.

Człow iek-pracy. Człow iek-sfinks? Nie. Raczej, czło- 
w iek-feniks.

W ysok i, chudy, o pięknej arabskiej głowie na szy i 
przewysokiej, pochodzi Huysmans z niezamożnej ro­
dziny. Syn chłopów z oko lic B ilsen n iezw ykłą inte- 
ligencyę zawdzięcza swej pracy jedynie. Obdarzony 
niepoślednim  talentem mówcy, Kam il Huysmans ode­
grał ro lę n iezw ykłą w  dziejach Socyalizmu belg ijsk ie­
go. Rola ta jeszcze nie skończona. N ie mniej jednak 
Huysmans sprowadził z obłoków wszech-dobroci i 
wszech-przebaczenia teorye starca Denis, tchnął m yśl 
praktyczną, przyoblekł w  formę ideały Vandervelde’go. 
Lecz, co dla nas Polaków, narodu w  n iewoli, jest rze­
czą najważniejszą, Kam il Huysmans, sekretarz M ię ­
dzynarodowego B iu ra Socyalistycznego, ta inkarnacya 
m iędzynarodowości, zdawało się, kosmopolita najw ię­
kszy  —  jest gorącym patryotą swej rodzinnej F la n ­
dryi.

N ie wahał się stanąć w  szeregu z liberałam i, ba, 
nawet z klerykałam i, gdy chodziło o narodowy un i­
wersytet w  Gandawie.

„Ję zyk  F landry i mojej musi być ku ltyw ow any. Jest 
to jedyna droga, by  k ilk a  m ilionów  współrodaków 
moich pozyskało ku ltu rę europejską, b y  zostało ró­
wnym i i wolnym i m iędzynarodowcam i obok Francu­
zów, Niemców i  A ng lików "!

—  Lw ie  frandryjski, tyś mojem godłem najwyż- 
szem i najszlachetniejszem !

Bo prawdą jest dzisiaj przejasną, iż  ty lko  prawdzi­
w y  patryota może być praw dziw ym  międzynarodow- 
cem. Ten, kto n ie  kocha ludu swojego, jakże poko­
chać może ludy  obce?

Ten, kto znosi n iewolę polityczną, z łatwością znieść 
potrafi i w yzysk  ekonom iczny.

Rew olucya —  socyalizm , to antyteza politycznego 
i ekonomicznego ucisku.

wykonuje zęby sztuczne na kauczuku i złocie, ko­
rony złote i mostki amerykańskie, sztuczne zęby 
beat podniebienia, plombuje i usuwa zepsute zęby 

bez bola i leczy jamę ustną.

P. T. pacyentów z prowlncyi załatwia się w przeciągu 24 godzin
Godziny ordynaeyjne od 9—1 I od 3 —8. W nladzlolf 

lwięta tylko przedpołudniom.---------
= = = = =  oez jamę UBiną.  --------------  tiitiL. l r
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W  dwudziestąszóstą rocznicę powieszenia 
w  W arszaw ie czterech „proletaryatczyków* : 
Kunickiego, Bardowskiego, Ossowskiego i  P ie ­
trusińskiego —  zam ieszczamy artykuł tow. M ie ­
czysława Mańkowskiego, jednego z przyjació ł 
owych pow ieszonych bohaterów, który , ska­
zany wówczas w  w ie lk im  procesie „Proleta- 
ryatu* na katorgę, przebył na niej 18 lat. Po 
powrocie z Syb iru  tow. M. M ańkow ski opisał 
ostatnie chw ile skazanych na śm ierć „proleta- 
rya tczyków “ w  broszurze p. t. „U  stóp szubie­
n icy*, wydanej nakładem „Książk i* .

Dzień 28 stycznia.
Ponad mogiłam i czterech „proletaryatczyków* znów 

rok nową warstwą zalega i znów oddala je od nas 
w głąb> czasu.

A  jednak nie zapom nieliśmy tych  umarłych.
Przeciwnie. Każdy  rok, co nas od n ich  oddala,

zda się przysparzać jak ichś świateł, światełek... co­
raz więcej stają się oni nam b liższym i i  zrozum ial- 
szym i.

W ażąc dzieje tych poległych i  dzieje ich  wpływu, 
sama przez się rodzi się m yśl i  przekonanie, że k ie ­
dyś te mogiły, do których  Zapomnienie przez ćw ierć 
z górą w ieku  zb liżyć  się n ie ośmiela staną się drogą
pam iątką narodową, —  bo leg li w  n ich  ci, co nie
wahali się —  oddać swych sił, swego życia sprawie 
O d r o d z e n i a  L u d u  P o l s k i e g o .

* * *
W  chw ili obecnej szeregi nasze więcej n iż  zdzie­

siątkowane... katorga, w ięzien ia —  przepełnione.
Zwątpienie, ja k  wąż, wślizguje się w  umysły...
Lęk, Niemoc królować się zdają...
Sztandary nasze „osmolone w  prochu, wykąpane 

w znoju i  k rw ią  serdeczną ubroczone*...
Zg iełk, zamęt...
Słowa niezrozum iane... o k rzyk i bez treści... usiło­

wania w  zwątp ien iu serca zrodzone...
M aruderzy w ie lk ie j niegdyś arm ii sieją postrach, 

oburzenie...
Szerm ierze rzucają oręż, uciekają, k ry ją  się do nor, 

radzi św iatła dziennego n ie widzieć...
Inn i goją swe rany, gotują swój oręż, szukają dróg 

nowych...
Sztandary nasze zatknięte w idać krzepk iem i dłoń­

mi, bo łopoczą na w ietrze, choć deszcz i  śnieg je 
moczy i  słońce je pali... zdobią one nasze opustoszałe 
p lacówki, na które wróg czujnie spoziera.

A  tam, na tych  p lacówkach n ie liczne krzątają się 
gromadki bojowników. Rozstrzelone one, rozproszone, 
wątłe, bezsilne —  choć ożyw ione dobrem i chęciami.

«■ * *
W  dniu uroczystym  28 stycznia, gdy m yśl nasza 

zwraca się ku  tym  poległym bojownikom , których 
m ogiły ćw ierć w ieku  ju ż  są podnietą do w a lk i, po­
w inn iśm y w szyscy —  bez żadnych w yjątków  —  jak  
pow iedział M ic k iew ic z : „zestrze lić m yśli w  jedno ogni­
sko i  w  jedno ognisko duchy*...

M yś li postronne niech pozostaną na uboczu! —  
niech n ie  mącą chw ili uroczystej... W  skupieniu du­
cha usiłujm y dotrzeć do źródeł mocy tych drogich 
nam poległych.

W tedy w yłon i się, ogarnie nas m yśl jasna i  płodna, 
że Moc, która ożyw iała czterech „pro letaryatczyków* 
i  która postacie ich  uczyn iła trwalszem i od spiżu, że 
Moc ta żyła także w  Legionie, co po n ich  w alczył 
i  legł w n iezliczonych, częstokroć bezim iennych mo­
giłach.

I stanie się nam jasnem, że wszyscy oni w a lczy li, 
bo b y li w iernym i samym sobie: w iernym i temu, co 
uw ażali za dobre, i  n ie sprzen iew ierzy li się tej pra­
wdzie, której w  sobie budowali ołtarze.

Oddając w ięc siły  i  życ ie  swej Prawdzie, sta li się 
w ie lk im i, rów n ie w ie lk im i ja k  ona l

Ż y li w ięc pełnią swych Bił...
Ż y li pełnią M yś li i  Czynu, znacząc w  dziejach Od­

rodzenia Ludu Polskiego gran itowy, n iespożyty ślad 
swej Twórczości.

Twórczość ta unosi się wysoko ponad w iekam i, po­
nad Dziejam i Lndzkośoi... pozwala jasno w idzieć drogi, 
którem i kroczyć na leży ludom i  jednostkom.

K to  raz tę drogę jasno i  w yraźn ie  zobaczył, ten 
n ie pójdzie żadną inną... ten n ie cofn ie się przed 
mogiłą.

Cóż znaczy mogiła dla tego, kto m yślą ogarnął 
tysiąclecia ?..,

Iluż to ludzi żyło w  martwocie i w martwocie 
umarło, choć do życ ia  by li zrodzeni?...

A  Oni ży li. Ż y li także w  tych, których upragnienia, 
um iłowania by ły  Ich upragnieniam i, choć dawno Ich 
ciała zetlały...

Ż y li w  tych, k tó rzy  Ich zam iary Czynem  urzeczy­
w istniali... k tó rzy  Ich sztandary k rw ią  swą ubro- 
czyli...

Żyć Oni w szyscy będą także w  tych, k tó rzy  Im 
wszystk im  wspólne zam iary Czynem  urzeczyw istn ią.

W tedy to dzień 28 styczn ia stanie się Pom nikiem  
Odrodzenia Ludu  Polskiego, k tó ry  zw oln iony od pęt 
wszelakich, żyjący pełnią s ił swoich, uroczyście dzień 
ten św ięcić będzie.

Św ięćmy w ięc 28 stycznia, jako dzień w szystk ich  
tych, k tó rzy  swem życiem , swą śm iercią i  swemi mo­
giłam i praw dziwą drogę nam wskazują.

Uroczystość ta jest n ieodzowną potrzebą, wyrazem  
naszego serca.

Tu czerpmy, z tej jednej wspólnej W ie lk ie j bra­
tniej M og iły  tę Moc, która ożyw i, u skrzyd li mnogie 
Leg iony —  i da im  siłę... da im  Z w y c i ę s t w o .

Mieczysław Mańkowski.

Układy z Rusinami.
O kon fe ren cyach  ugodow ych  z  R u s in am i docho­

dzą do w iadom ośc i pub liczne j ty lk o  ba rd zo  szczu ­
płe w iadom ośc i w  fo rm ie  kom un ika tów  ro zsy ła n y ch  
n ie k tó rym  p ism om . W iadom o  jednak , że u k ła d y  we 
w łaśc iw em  tego s łow a znaczen iu  n ie  to czą  się; 
odbyw ają  s ię  ty lk o  w ym ia n y  p ro je k tó w  m iędzy  
p rezesam i k lu b u  u k ra iń sk ie g o  i  m oska lo filsk ie go  
(z p a rty i K o ro la )  z d rug ie j s trony , k tó rym  patro ­
nu je n am iestn ik  p rz y  b ie rne j obecnośc i m arsza łka  
kra jow ego.

Z  narad  ty ch  n ie  z ro b ił s ię  dotąd  żaden p o zy ty ­
w n y  owoc. P o la c y  zg łasza ją  sw e p ropozycye , k tó ­
rym  R u s in i p rzec iw staw ia ją  swoje. Je ż e li w  ja k ie jś  
kw e s ty i os iąga się  zgodność zdań, uw aża  się  ją  za 
za ła tw ioną; w  p rze c iw nym  ra z ie  pozostaw ia  się  ją  
w  zaw ieszen iu  i  p rzechodz i s ię  do następnej. F a k ­
tem  je d n ak  jest, że dotąd w  żadnej is to tne j kw e ­
s ty i po rozum ien ia  n ie  osiągn ięto , a na jda le j do n ie ­
go je s t w  kw e s ty i decydującej, w  kw e s ty i ro zdz ia łu  
m andatów .

S tronn ic tw a  po lsk ie , w szy s tk ie  bez w y ją tku , stoją 
na g runc ie  kom prom isu , k tó rego  podstaw ą je s t zna ­
n y  p ro je k t S ta rzyń sk iego . W p raw d z ie  lu dow cy  i 
dem okrac i o św ia d c zy li,  że  kom p rom is  ich  ju ż  n ie  
w iąże , bo n ie  zosta ł w  m yś l um ow y  do 1 s tyczn ia  
b. r. z rea lizow any , a le  to go łosłow ne „zastrzeże ­
n ie* n ie  p rzeszkadza  pp. L e o w i i  S tap iń sk iem u  do 
tra k tow an ia  z  R u s in am i w ła śn ie  na podstaw ie  tego 
kom prom isu , k tó ry  pozostan ie  w ie czną  hańbą d la  
dem okra tów  i  ludow ców .

Kom p ro m is  pow iększa  lic zb ę  posłów  z m iast na 
36, z  czego R u s in i żąda ją  d la  s ieb ie  2 m andatów . 
P o la c y  w  zasadz ie  zg o d z ili s ię  na to  żądan ie  pod 
w arunk iem , że z  sze regu  w schodn io -ga licy jsk ich  
m iasteczek  zostaną u stanow ione  dw um andatow e 
okręg i, w  k tó ry ch  R u s in om  w yk ro jo n o b y  2 m an ­
d a ty  m n ie jszośc i. R u s in i n ie  zgadza ją  s ię  na dw u ­
m andatow e o k ręg i i  ta  sp raw a  pozosta ła  w  zaw ie ­
szen iu.

D ruga  kw estya  to  m anda ty  w ie jsk ie . P ro je k t 
kom p rom isow y  p roponuje  podz ie len ie  k u r y i w ie j­
sk ie j na 2 c ia ła  w ybo rcze : u p r z y w i l e j o w a n e  
(obejm ujące do tych czasow ych  w yborców ), k tó re  
m ia łob y  g łosow an ie  b e z p o ś r e d n i e  i p l u r a l -  
n e ;  oraz d rug ie  koło, obe jm ujące ch łopów  dotąd 
w yk lu czon ych , z j e d n y m  g ł o s e m  i  p o ś r e -  
d n i e m  g ł o s o w a n i e m .  N a  p lu ra ln o ść  zgod z ili 
s ię  za rów no  R u s in i, ja k  i S ta p iń sk i im ien iem  lu ­
dowców , a punktem  spo rnym  je s t ilo ś ć  m andatów , 
k tó ry ch  R u s in i żąda ją  3 3 l/s°/o, a P o la cy  dają ju ż  
26% . N ie  w iem y, ja k  ogó ł ch łopów  z  P . S. L . 
p rzy jm ie  tę  zd radę  sw ego p rzyw ódcy , bo zgody 
na p lu ra ln o ść  n ie  m ożna  nazw ać inaczej ja k  zd ra ­
dą. B y ć  może, że lu dow cy , k tó rzy , uw aża jąc s ię  
za rep rezen tan tów  boga tych  ch łopów , są z tego 
ty tu łu  ag ra ryuszam i, p o tra fią  z  tego sam ego t y ­
tu łu  zechc ieć u trzym ać  p rzew agę bogatych  ch ło ­
pów  przez zapew n ien ie  im  dw óch g łosów , C z y  m asy 
ch łopsk ie  na to  s ię  zgodzą i  c z y  to odpow iada 
ta k  szum n ie  g łoszonym  „zasadom *, n iech  to pan 
S tap iń sk i pogodzi ze sw em  sum ien iem  po litycznem .

N a jbardz ie j sporną kw estyą  jest żądan ie  petry- 
f ik a c y i re fo rm y. P ro je k t S ta rzyń sk ie go  postanaw ia, 
że zm iana  statu tu  kra jow ego w  p rzeszłośc i może 
b y ć  u chw a loną  ty lk o  w  obecności 154 posłów  w ię ­
kszośc ią  %  głosów . P rzy ję c ie  tego postanow ien ia  
oznacza łoby zam kn ięc ie  ra z  na  zaw sze d rog i do 
pop raw ien ia  p ro jektow anej obecn ie  re fo rm y , bo 
dw óch posłów  z w iększe j w łasności m og łoby ju ż  
każdą  zm ianę udarem nić. I na ta k i d z iw o ląg  zga ­
dzają  s ię  dem okrac i, zgadza ją  się lu d o w cy ! R u s in i 
stanow czo p e try f ik a cyę  odrzuca ją , a le pp. Leo  i 
S ta p iń sk i na n ią  się zgadzają. I ca ły  k ra j m ilc zy  
na  to, p o lska  op in ia  pub lic zna  n ie  zdaje sob ie w i­
doczn ie  sp raw y, co c i dw aj panow ie  chcą zrob ić. 
Z  jednej s tron y  w yda ją  w s i na łu p  kon se rw a ty ­
stów  i z jednoczonych  z  n im i dem agogów  ch łop ­
sk ich , a z  d rug ie j s tron y  odb ie ra ją  m iastom  na 
w ie k i m ożność dob ijan ia  s ię  na leżne j im  reprezen- 
tacy i, bo p rzec ież sz lachecka  w iększość sejm u n ie  
na to obstaje p rz y  p e try f ik a c y i, a b y  za 5 czy  10 
la t zgodzić s ię  na zm ianę na sw ą n ieko rzyść . Pe- 
t ry f ik a c y a  ta  je s t go rszą  od obecnej m ożliw ośc i 
zm ian y  o rd yn a cy i sejm owej, pon iew aż obecn ie  do­
p ie ro  4 cz ł n ków  w iększe j pos iad łości może zde­
kom p le tow ać kw a lif ik o w a n ą  w iększość, a po pe­
t ry f ik a c y i m oże ju ż  2 sz lachc iców  to  z ro b ić .

T a k ie go  „dem okra tycznego*  skanda lu  naw et w 
G a lic y i jeszcze  n ie  b y ło , a m ieszczaństw o —  co 
na to ?  A n i s ię  n ie  odzyw a, an i s ię  n ie  troszczy  
o to, co jego rep rezen tanc i w e Lw o w ie  chcą po­
stanow ić .

Sprawy sejmowe.
Lw ó w  27 styczn ia . 

Rokowania z Rusinami.
R oko w an ia  n ie  p o s tąp iły  w czora j an i na k ro k  

naprzód . P re zes i k lu b ó w  po lsk ich  zeb ra li s ię  w czo­
ra j w ieczo rem  na  kon fe rencyę , a le  pon iew aż ze 
s tron y  ru sk ie j n ie  b y ło  odpow iedz i na postaw ione 
p ropozycye , kon fe ren cyę  odw ołano.

R oko w an ia  p row adz i s ię  da le j i  n ie  je s t w y k lu ­
czone, że d z is ia j p rzed  posiedzen iem  Se jm u na ­
stąp i zw ro t w  ca łe j a k cy i, je że li R u s in i okażą 
chęć dojścia do porozum ien ia .

Budiet krajowy.
K o m isy a  budże tow a za ła tw iła  w czo ra j część bu ­

d że tu : „rep rezen tacya  kra ju*  i  „za rząd* . K o m isya  
p rzy ję ła  p rzed łożen ie  w yd z ia łu  k ra jow ego  o pod­
w yższen iu  dodatku  ak tyw a lnego  i  u stanow ien iu  5 
posad V  rang i w  etacie  u rzędn ików  w yd z ia łu  k ra ­
jow ego, m a jących  s tudya  akadem ick ie . W yzna czo ­
no rów n ie ż  k re d y t na u rządzen ie  k a lo ry fe ró w  d la 
og rzew an ia  k o ry ta rz y  ca łego gm achu  sejm owego. 
W koń cu  uchw a lono  zbudow an ie  trzec iego  p iętra  
na gm achu se jm ow ym  od s tron y  u lic y  K o śc iu szk i 
i  sk rzyd ła ch  d z ied z iń cow ych .

N astępn ie  u chw a lono  w yd a tk i na „d ob ro czyn ­
ność*.

W koń cu  postanow iła  kom isya  oddać g m in ie  m ia ­
sta K ra k o w a  na la t  50 w  najem  budynek  poszp i­
ta ln y  na W a w e lu  na pom ieszczen ie  w  n im  części 
M uzeum  narodow ego i  a rch iw um  daw nych  aktów  
K ra ko w a . N a  koszta  adap tacy i ob liczone  na 350 
ty s ię cy  kor., p rzeznacza  k ra j w  ro ku  1913 zas iłek
100.000 kor. R esztę  p o k ry ć  m a gm ina  m. K ra ko w a  
p rzy  ud z ia le  spodziew ane j subw ency i z funduszów  
państw ow ych . A d ap ta cya  b u d yn ku  p rzep row adzoną  
być  ma pod kon tro lą  w yd z ia łu  k ra jow ego  po po­
przedn iem  zas iągn ię c iu  o p in ii k ra jow e j k o m isy i d la 
re s tau raey i W aw elu  co do szczegó łów  a rch ite k to ­
n iczny ch  fasad  zew nę trznych  gm achu.

Z wyborów w Niemczech.
Walka o rezydencyę cesarza. — Klęska jnakra Oldenburga.

Wrażenie w Berlinie.
Najbardziej interesująca i  zacięta w a lka  toczyła się 

w  okręgu Szpandawa— Poczdam, gdzie dotąd posło­
wał w olny konserwatysta V o s b e r g .  W a lka  rozgry­
wała Bię m iędzy tow. drem L i e b k n e ć h t e m ,  po­
słem do sejmu pruskiego, synem zmarłego przyw ódcy 
socyalnej demokracyi, a konserwatystą V o s b e r g i e m ,  
burm istrzem Poczdamu. Obie partye w ytężyły  w szyst­
k ie  siły, aby zdobyć mandat. Konserwatystom  za le­
żało tem bardziej na utrzym an iu  mandatu, że Pocz-

o robimy dzi&wieczór? J ó z e f a  W e k s le r a
P.7ł»«ło ałuq7vmv w lłnmflWfllfl to nvtflrnp ^  ™  ̂  ^  ■ ■  “  ■ “  ■Często dyszymy w karnawale to pytanie.

Odpowiedź prosta. — Zakupić Aninlolł nię79f*V<< 
gramofon światowej  marki pIOŁCJbj |

przewyższający co do jakości wszelkie inne wyroby imitacyjne. Szumne reklamy firm 
konkurencyjnych zawiodły już nie jednego, bo otrzymał za drogi pieniądz towar lichy.
Je d y n y  sk ła d  g ram o fonów  i  p ły t  z  „piszącym aniołkiem " u

we Lwowie
ulica Sykstuska 2

w Krakowie
___________  u l. F loryańska 2 5

Telef- Nr. 1660. K H  Telef. Nr. 1241.
Filia w Krakowie, ulica Grodzka L. 71

Gramofony te dostosowane są do no­
woczesnej techniki i wszelkich zdoby­
czy na tem polu, o czem się każdy 
przekonać może. — Demonstracya bez 
przymusu kupna. — Cenniki darmo 
i opłatnie. — Gramofon koncertowy 
wraz z 5-ma płytami, Ł j. 10 zdjęć ko­
sztuje 50"— koron. — Wszelkie płyty, 
prócz marki .Aniołek* i .Zonofon*,
 kosztują po 2‘— korony. -----
Przeróbki  patefonów na gramofony 

aniołkowe. —

UNDERW O O D' *  s
arykańskie E M I L  L R  IC H  Szkoła nauki pisania na maazynia.
I n isan ia  Kraków, ni. Szewska 19 Zak ład  p rzep isyw an ia  na maszynie
I  p i s a n i a  (Telefon Nr. 1164). 1 powielania,
ay zasiąptt w i Lwów. ul. Syfcstusln 19 (Telef. Nr. 901). a s  Wzorowy worsłoł roparooyjny. s
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jest atarą rezydencyą kró lów  pruskich i  letnią 
siedzibą cesarza niemieckiego. Również socyaliści w y­
tężyli w szystk ie siły, aby zdobyć ten okręg, w  któ­
rym przemysł wykazuje coraz p iękn iejszy rozwój. 
To też ju ż  w  godzinach przedpołudniowych liczba 
głosujących była nadzwyczajna. W praw iono w  ruch 
cały aparat wyborczy. Uczn iow ie w yższych zakładów 
naukowych i  zwolennicy konserwatystów podzie lili 
»ię pracą „schleperską". Automobile, dorożki i  rowery 
stały do dyspozycyi. U rzędników  i robotników  miej­
skich „wezwano" do spełnienia obow iązku obywatel­
skiego ; po biurach kursowały okó ln ik i i  silne w pły­
wy konserwatystów działały we wszelkiej form ie i 
okoliczności.

Socyaliści wysła li swoje najlepsze s iły  agitacyjne 
do Poczdamu i Szpandawy i  do miejscowości w iej­
skich okręgu, a nawet w  dniu wyboru prowadzono 
propagandę, rowerzyści bowiem starali się ściągnąć 
Wszystkich uprawnionych do glosowania.

Także w  Szpandaw ie toczyła się zacięta walka. 
P ięciu afiszerów  socyalistów aresztowano; kom isarz 
po licy i ośw iadczył na zażalenie socyalistycznego ko ­
mitetu wyborczego, że pięciu afiszerów  przedstawia 
„pochód", k tó ry  bez zgłoszenia nie może się odbyć.

M imo wszystko został wybrany tow. dr L iebknecht 
w iększością 4000 głosów. Z powodu jego zwycięstwa 
odbyły się w  Poczdamie i  Berlin ie olbrzym ie demon- 
stracye, w  których w z ię li udział n iety lko socyaliści, 
lecz także szerokie sfery m ieszczańskie, zadowolone, 
z k lęsk i konserwatystów'.

* * *
Konserwatyści strac ili k ilk u  w yb itnych przywódców.

1 tak przepadł bar. R i c h t h o f e n ,  przewodniczący 
konserwatywnej frakcy i parlamentarnej; mandat jego 
zdobył tow. F e l d m a n .  Przepadł junk ie r O l d e n ­
b u r g ,  który ośw iadczył w  parlamencie, że cesarz 
może rozpędzić parlament porucznikiem  z 10 żołnie­
rzami. Przeszedł natomiast K  r 6 c h e r, by ły  prezydent 
®ejmu pruskiego, o którym  błędnie wczoraj podano, 
że przepadł. Również błędnie podano, że konserwa­
tyści zyska li 6, strac ili 3 mandaty; ma być: zyska li 

stracili 23 mandatów.

Zwycięstwo socyalistów wywarło w Berlin ie  o lb rzy­
mie wrażenie. Tłumy publiczności, zgromadzone przed 
tedakeyami „Berliner Tageblattu" i „Lokal-Anze igera", 
przyjęły wiadomość o wyborze 110 socyalistów d łu­
gotrwałym i okrzykam i: „H o ch !"  i  „H u rra !"  Poczem 
°blepiono okna parterowe loka lu  redakcy i „Loka l- 
Anzeigera" w ie lk iem i kartkam i, na których znajdo­
wała się czerwonym  drukiem  wyciśn ięta liczba 110, 
obramowana zie lonym  wieńcem wawrzynowym . Gdy 
te ka rtk i ukaza ły  się na oknach, rozległy się gromkie 
oklaski i  okrzyk i.

*-  * *
(lelegramy).

Skład parlamentu niemieckiego.
Berlin. O stateczn ie n a stę p u ją c y  je s t  sk ła d  n ow ego  

p a rlam e n tu : 42  k o n se rw a ty stó w , 1 4  z p a rty i p a ń ­
stw o w ej, 10  ze z jed n oczen ia  go sp od arczego , 3  z 
p arty i re fo rm y  (an ysem itów ), 18  P o lak ó w , 9 3  cen ­
trow ców , 5  W elto w , 3  z b a w a rsk ie g o  zw iązk u  
ch łop sk iego , 4 5  n aro d o w ych  lib era łó w , 2  ze zw ią- 
2k u  ch ło p sk iego , 1  b a w a rsk i lib era ł, 4 1  p ostępow ­
ców , 1 1 0  so cy a listó w , 6 A lz a tcz yk ó w , 2  L o ta ryń - 
czyków , 1  D u ń czyk , 2  dzicy.

Rozruchy w Świecu.
. Bydgoszcz. „B ro m b e rg e r  T a g e b la tt"  donosi ze 

p w ieca (na K aszu b ach ), że z o k a z y i z w y c ię stw a  
'an d rata  H alem a (part. p ań stw .) n ad  d o tych czaso ­
w ym  p o lsk im  p o słem  P o la c y  p o w y b ija li w sz y stk ie  
8z y b y  w  dom u la n d ra ta  oraz  s z y b y  w y sta w o w e  
sk lep ów  n iem ieck ich . D w aj studenci z' G d ań sk a  
°d n ieś li c iężk ie  ra n y .

Poznań. W  Ś w ie cu  P o la c y , w id ząc  n a d u życ ia  w y ­
borcze, u rząd zili d e m o n stracyę  i w p ad li do k a ­
w iarn i, w  k tó re j m ieśc ił s ię  lo k a l w y b o rc z y  k a n ­
d yd ata  n iem ieck iego . M ięd zy  studentam i n iem ie­
ckim i, k tó rz y  p rz y jech a li z G d a ń sk a  d la  p o p iera­
nia k a n d y d a ta  n iem ieck iego , a  P o la k a m i p rz ysz ło  
do b ó jk i. D w óch  stu dentów  z o sta ło  ciężko  ra n ­
a c h .  W końcu  w k ro c z y ło  w o jsk o , k tó re  z ro b iło  
bfcytek z broni pa ln e j.

Berlin. D o Ś w ie c a  p rz y b y ło  15 0  żo łn ierzy  b a ta ­
lionu strzelcó w  z C hełm n a. B iu ro  W o lffa  donosi, 

P o la c y  m ieli czyn ić  p rz esz k o d y  o d d zia ło w i s a ­

n itarnem u  w  sp e łn ian iu  s łu ż b y  sa m a ry ta ń sk ie j i 
m ieli zad ać członkom  tego  odd ziału  o b rażen ia .

Przegląd polityczny.
Dobrze oprocentowany patryotyzm. Akcye fab ryk i 

armat Skody w  P ilzn ie, które w  ostatnich tygodniach 
spadły o k ilkanaście koron, znowu zaczynają iść 
w  górę. Powodem są pogłoski, że fabryka dostała 
świeże zamówienia na armaty dla budujących się 
w  Austry i „Dreadnoughtów" i  ż© także rząd węgier­
sk i zamówił w  fabryce armaty dla honwedów. Akcye 
fab ryk i tej są w  rękach przemysłowców, którzy mają 
silną reprezentacyę w  niem iecko-narodowym zw iązku; 
posłowie ci uchwalają fundusze na nowe okręty i ar­
maty, a ieh wyborcy w ykonyw ują te zamówienia 
w  swej fabryce, naturaln ie z ładnym  zarobkiem. Tak 
ręka rękę myje.

A kcye  „Stabilim ento teehnico" w  Tryeście, w  któ- 
rem budują się nowe „Dreadnoughty", idą szalenie 
w  górę. Nom inalna ich  wartość wynosi 1000 K ; kurs 
ich w  ostatnich tygodniach podskoczył z 4750 na 
na 9500 K. Rozum ie się, że akcyonaryusze i tej fa ­
b ryk i mają swych przyjaciół w  parlamencie, k tórzy  
ochotnie głosują za n ow em i, okrętami. La to socya­
listów, którzy głosują przeciw , nazywają „ludźm i bez 
ojezyzny".

Ustąpienie Aehrenthala. Jak poinformowane źródła 
w iedeńskie donoszą, m inister spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthal nie poda się do dym isyi, lecz otrzy­
ma dłuższy urlop dla poratowania zdrowia. Zastępcą 
jego zostanie ambasador w  Konstantynopolu Palla- 
v ic in i, k tó ry  ju ż  w  zeszłym  roku przez jak iś  czas za­
stępował chorego wówczas hr. Aehrenthala. Dym isya, 
względnie pozostanie w  urzędzie hr. Aehrenthala za­
leżą od tego, czy stan jego zdrow ia pozw oli mu brać 
udział w  obradach delegacyi, wyznaczonych na ko­
n iec lutego.

KRONIKA.
Kraków , 2 7  styczn ia .

Jak się układa budżet krajowy. Otrzymujemy na­
stępujące wyjaśnienie:

Tarnów, dnia 26/1 1912.
Szanowna Redakcyo! W  m yśl § 19 ustawy praso­

wej proszę o um ieszczenie następującego sprostowa­
nia: Nie jest prawdą, jakoby „Dw utygodn ik  kateche­
tyczny i  duszpasterski" w  Tarnow ie otrzym ywał do­
tąd subwencyę sejmową, jak  tw ierdzi „Naprzód" z 
25 b. m., a prawdą jest, że an i za rok 1911, ani 
tembardziej za rok  1912 subwencyi n ie pobrałem, 
gdyż z a w i a d o m i ł e m  w y d z i a ł  k r a j o w y ,  ż e  
w y d a w n i c t w o  z o s t a ł o  z a w i e s z o n e .

Z  poważaniem 
Ks. Walenty Gadowski, 

wydawca i redaktor byłego „Dwutygodnika 
katechetycznego i  duszpasterskiego".

Z  powyższego oświadczenia ks. Gadowskiego w y­
nika, że niesłychane niedbalstwo panuje w  wydzia le 
krajowym  p rzy  układaniu budżetu krajowego. Bo 
skoro ks. Gadowski zaw iadom ił w ydzia ł krajowy, że 
pismo przestało wychodzić —  subwencya nie powinna 
była znaleźć się ju ż  w  budżecie ua rok 1911, a tem­
bardziej w  pre lim inarzu budżetowym na rok  1912, 
w  którym  figuruje ona w  rubryee V . jako pozycya 60 
na str. 10.

Ładne historye muszą być w  budżecie krajowym, 
jeże li jest on układany z takiem  niedbalstwem. Co 
do tej jednej pozycy i wykryło się dz ięk i przypadkow i, 
że wstawiono subwencyę na nieistniejące pismo. Ile 
jeszcze podobnych pozycyj tam się znajduje, o tem 
w ie chyba Bóg, ale ani w ydzia ł krajow y, ani kom i­
sya budżetowa sejmu...

Nowiny krakowski®.
Rocznicę stracenia Proletaryatozyków obchodzi kra­

kowska kom isya oświatowa P. p. S. D. uroczy­
stym  porankiem w niedzie lę 28 b. m. w  Zw iązku  
stow. rob. (F ilipa  2). Początek o godz. 10l /» rano. 
Na program złożą się: okolicznościow y odczyt, śpiew 
„Lu tn i robotniczej", muzyka, deklamacya. Zaprosze­
nia w  Zw iązku  codzień w ieczorem i  p rzy  wejściu.

W zyw a się towarzyszów, by liczn ie  staw ili się na 
ten poranek.

Uniwersytet lodowy im. A. Mickiewicza. W  progra­
m ie na m iesiąc lu ty  na p ierwszy plan wysuwają się 
w ykłady z cyk lu  p. t. „Starożytna He llada". O lite­
raturze greckiej m ów ić będzie w  dalszym  ciągu prof. 
M ichał Bogucki, o ekonomice i  po lityce Arystotelesa 
p. dr Zofia Daszyńska-Golińska, o f ilo zo fii greckiej 
dr Stefan F rycz, o sztuce greckiej dr H en ryk  Kunzek. 
Naukom przyrodn iczym  poświęcone są w yk łady  dra 
Bronisława Rydzewskiego i  p. Henryka Kołodzie j­
skiego, p ierw szy w ykończy  kurs geologii, drugi mó­
w ić będzie o elektryczności. W  dniach jub ileuszow ych 
Zygmunta Krasińskiego odbędą się w ykłady p. Józefa 
Majka p. Ł: „F ilo zo fia  Krasińskiego na tle ducha 
czasu". Prelegent przedstaw i prądy duchowe, z któ­
rych  wyrosła m yśl poety, proces kształtowania się 
jego poglądów, wreszcie poglądy te w form ie ju ż  doj­
rzałej i skrystalizowanej. Dopełniają programu w y ­
kłady p. M ary i M arkow skiej o legendzie Napoleoń­
skiej, dra Józefa Reissa o zasadniczych formach no­
woczesnej m uzyki, p. Józefa Wasserbergera o francu­
skiej deklaracyi praw, jako podstawie nowoczesnego 
rozwoju konstytucyjnego w Europie.

Pomnik Grunwaldzki. Z Paryża donoszą, że nowe 
grupy pomnika będą nieco odmienne od dotychcza­
sowych. Koń jest inaczej modelowany i  postawa jego 
pozwoli lepiej oglądać głowę kró lew ską od strony 
p lantacyi; dalej postać km iecia, zrywającego pęta, 
będzie przedstawioną z pługiem, jako symbolem pracy 
po przejściach wojennych. F igura kró la  oraz koń 
znajdują się ju ż  w  K rakow ie; n ie wydobyto ich  je­
dnakże z opakowania, n ie chcąc narażać na uszko­
dzenie. F igura włościanina będzie lada dzień gotowa. 
Ustaw ienie nowych figu r nastąpi w  lutym .

Colporteria rusticana. Roznosicie l „Kuryera  codzien­
nego* Józef S a w i c k i  m iał bardzo p rzykrą  przygo­
dę. Chciał on roznosić św iatło tego pisemka „pod 
strzechy" i  w  tym  celu codziennie wybierał się z K ra ­
kowa pieszo do Prokocima, w si leżącej pod Podgó­
rzem. Oczyw iście mógł on do tej wsi, zam ieszkałej 
gęsto przez robotników , przychodzić dopiero późno 
w ieczorem. W ołanie je g o : „Ku rye rek" ! budziło i  w y ­
straszało śpiące dzieci i  drażniło robotników, których 
chw ile upragnionego spoczynku zakłócało n ieraz na­
trętne zachwalanie brukowego towaru. W reszcie pe­
wnego dnia robotn ik Klemens M. „rozm ów ił s ię" tro­
chę energiczniej z tym  w iejskim  kolporterem. Od tego 
czasu n i e  p o k a z a ł  s i ę  w i ę c e j  ko lporter „K u ­
ryera codziennego" we w si; natom iast wpłynęło prze­
ciw  Klemensow i M. doniesienie o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego, popełnioną przez potarganie 40 egzempla­
rzy  „Kurye ra".

W  toku śledztwa ko lporter zn ik ł gdzieś bez mel­
dunku i  adresu jego krakowskiego nie wyśledzono. 
Prokuratorya zastanowiła śledztwo o zbrodnię wobec 
wypierania się oskarżonego i zażądała ty lko  ukarania 
Klemensa M. za przekroczenie pijaństwa, gdyż w  do­
mu swego ko leg i o godzinie 8 w ieczór, w  chw ili z ja­
w ienia się kolportera, był p ijanym  i  w o ła ł: „Będziesz 
tu taką szmatę nosił —  to n ie jest żadna gazeta!" 
Je3t to bowiem oczyw iście „gorszące", jeże li ktoś w  
domu przyjm uje takiego dygnitarza, ja k  kolporter 
„Ku rye rka", w  stanie n iezupełnie trzeźwym .

Nowy sędzia karny, przen iesiony niedawno z B ia ­
łej, dr T  r u 8 k  o 1 a s k  i, po przesłuchaniu wachmistrza 
żandarmeryi Rudeńskiego, n ie kontentował się zezna­
niem św iadka Wojciecha O., iż  oskarżony wcale zgor­
szenia n ie wywoływał. Sędzia stw ierdził, że św iadek 
Saw ick i n ie jest n igdzie meldowany, postanow ił ro z­
prawę odroczyć „celem  w y ś l e d z e n i a  adresu Sa­
w ickiego, k tó ry  żandarm Rudeński ma zapodać".

Kolporter Saw ick i ma wydać sąd o tem, czy zgor­
szył się n ietrzeźwością człow ieka, któremu chciał bez­
skutecznie sprzedać „K u rye rka ". Jeże li prokuratorya 
krakowska i  sędzia śledczy w  K rakow ie  n ie kaza li 
śledzić za tym  niemeldowanym św iadkiem  Saw ickim  
mimo to, że chodziło wówczas o stw ierdzenie zna­
m ion zbrodni, to zarządzenie takiego śledzenia za 
adresem krakowskim  św iadka p rzy  pomocy proko- 
cimskiego żandarma wtedy, gdy sprawa prawomocnie 
zmalała do drobnego przekroczenia pijaństwa, n ie w y ­
daje się nam konieczną funkcyą sędziego orzekają­
cego. „M in im a non curat praetor" —  sąd n ie  pow i­
n ien w  tego rodzaju drobnych sprawach korygować 
agendy biura meldunkowego.

Zakład czyszczenia miasta prow adzi tak niedołężną 
gospodarkę, że faktyczn ie  szkoda tych  kroci tysięcy

Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzisń od godziny 8-mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy.
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koron, które miasto nań wydaje. Gdy z początkiem 
b. m. spadł śnieg, n ie uprzątnięto go, lecz pozwo­
lono mu zamarznąć na chodnikach i ulicach, poczem 
uprzątnięcie go stało się ju ż  trudniejszem. M iędzy 
gm iną względnie kam ien iczn ikam i a stróżam i panuje 
spór, kto ma uprzątnąć błoto z chodników ; spór się 
toczy, a tymczasem publiczność brodzi po błocie albo 
w ykręca sobie nogi na zamarzniętych wybojach. Od 
k ilk u  dn i nastała odw ilż  i zgarnięcie śniegu by łoby 
łatwe, ale zakład czyszczenia miasta n ie pomyślał 
o tem w  przekonaniu, że słońce i  deszcz załatw ią 
się ze śniegiem bez kosztów. K to  chce w idzieć próbkę 
tej niedołężnej gospodarki, n iech się przejdzie wzdłuż 
u lic  naokoło plant, a zobaczy, ja k i cel m iało koszto­
wne asfaltowanie tych u lic. Np. taka ruch liw a u lica 
Lub icz n ie jest ani chodnikiem  ani środkiem u licy  
do przejścia; na tej u lic y  zakład czyszczenia miasta 
n ie wykonuje w idoczn ie swej kompetencyi. U lice 
K rakow a są najlepszym  obrazem całej gospodarki 
m iejskiej.

Zabawa drukarzy krakowskich odbędzie się w  „So­
kole* w  sobotę 3 lutego. Początek o godz. 9 w ie­
czór. M uzyka  56 p. p. B ile t 2 K  50 h, fam ilijny  dla 
3 osób 5 K .

Skargi na zarząd gazowni miejskiej mnożą się 
z dniem każdym . Po cztery dn i i  więcej zmuszeni 
są interesanci obywać się bez gazu, gdyż zarząd ga­
zow n i tak długo z zasady każe czekać, zanim  wyśle 
kogoś ze swoich funkcyonaryuszów , chociażby to 
była najwięcej p ilna sprawa i groziła niebezpieczeń­
stwem. N ie należy bagatelizować takiej sprawy i zw ra­
camy na to uwagę odpowiedniej władzy.

Która godzina właściwie —  tego n igdy n ie można 
się naprawdę dow iedzieć z zegaru, umieszczonego na 
w ieży  dyrekcy i poczt i telegrafów p rzy  ul. W ie lo­
pole. Przecież to skandal, aby zegar, oddany rze ­
komo dla publicznego użytku , dowolnie w skazyw ał 
godziny i  kwadranse, a n ie było n ikogo, k toby się 
tem zajął i  do takiego zaniedbania bałamucącego pu­
bliczność n ie dopuszczał. P rosim y p. inspektora B i­
lińskiego, aby to zło usunął.

Wslne zgromadzenie stowarzyszenia urzędniczek 
pocztowych zostało odłożone i  odbędzie się 11 lutego
0 godz. 5 po południu w  sali Rady powiatowej.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Szew ­
ska 16, I. p.).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i  od 5 — 9 
w  dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i  od 4— 9 codziennie. B i u r o  
otwarte od 5 — 7 w  dn i powszednie.

W  sali Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 16):
W  sobotę o godz. 7 w ieczorem w ykład dra B. 

Rydzewskiego: „Geologia* (ilustrowany obrazam i
św ietlnym i).

W  niedzie lę o godz. 7 w ieczorem w ykład  prof. M. 
Boguckiego: „L ite ra tura  grecka*.

W  poniedziałek o godz. 7 w ieczorem  w ykład K. 
Czapińskiego: „Pośm iertne dzieła Tołstoja*.

Uniwersytet ludow y urządza następujące w yk łady:
W  Stowarzyszeniu ko le jarzy (Zacisze 12) w  ponie­

dzia łek o godz. 7Va w ieczorem: dr M. Krahelska: 
„W ędrów k i po kraju* (z obrazam i św ietlnym i). •

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  sobotę: od godz. 5 — 6 prof. Tokarz: „Ustrój 

wewnętrzny Księstwa Warszawskiego*; 6— 7 S. Szpo- 
tański: „Konwersatoryum*; 7— 8 Wł. S tudn ick i: „Z ie ­
m ie polskie*; 8— 9 dr Z. D aszyńska-Go lińska: „Rozw ój
1 cechy ludności*.

Poniedzia łek: od godz. 6 — 7 L . W asilew sk i: „Kwe- 
stya ruska*; 7 — 8 T. F ilip ow icz: „Socyologia*; 8 — 9 
dr Z. Daszyńska-Golińska: „Rozw ój i  cechy ludności*.

Reportuar toatru miejskiego.
Sobota: „Majerowie*, krotochwila w 3 aktach F. Frjdman- 

Frederich.
Niedziela po południu: „Betleem poiskie* (ceny zniżone do 

połowy).
Niedziela wieczór: „Majerowie*.
Poniedziałek: .Tamten* (popularne).
Wtorek: „Majerowie*.
Środa: „Opiekuj się Amelią*.
Czwartek: „Majerowie*.
Piątek po połudaiu: „Betleem polskie* (ceny zniżone do 

połowy).
Piątek wieczór: „Legion*.
Sobota: ,Sąd‘ , sztuka w 3 aktach Czesława Ualicza (na­

grodzona II. nagrodą na konkursie teatrów warszawskich).
Niedziela po południu: „Wesele* (ceny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór: „s'ąd“.
Poniedziałek o godz. 6 wieczorem: „Zemsta* (dla młodzieży 

szkolnej — ceny zniżone do połowy).

Nowiny lwowskie.
Aresztowanie szpiega. W  grudniu ubiegłego roku 

uw ijał się w  Przem yślu w  celach szpiegowskich Aksen- 
tij Jakow lew icz Łuńczeńko, a zdjąwszy tam k ilk a  fo r­
tów, p rzyby ł do Lw ow a i  zam ieszkał w  hotolu Or­
m iańskim  pod nazw iskiem  W ik to r Gradecki, fryzye r 
z W arszawy. Stąd p rzy  pomocy atramentu t. zw. 
„sympatycznego* wysłał on do Rosyi sprawozdania 
i  szkice, poczem w ybrał się do Brodów, gdzie zam ie­
szkał pod nazw iskiem  M ikołaj M icbajłów  Ch iźn iak. 
Inteligentny wygląd przybysza i  jego rozrzutność zw ró­
c iły  na niego uwagę. Domyślano się, że to n ie jest 
fryzyer. Kom isaryat po licy i w  Brodach zajął się n im  
i  przeprowadził u niego rew izyę, której rezultat by ł 
nadspodziewany. Oprócz rozm aitych zapisków  kom­
prom itujących, znaleziono u rzekomego fryzyera  k ilka  
szk iców  fortecznych, co do których  przyznał się, że 
są to zdjęcia fortów  przemyskich, przeznaczone dla 
sztabu rosyjskiego. Okazało się, że rzekom y Gradecki- 
Ch iżn iak  nazywa się Łuńczeńko. Po licya  odstawiła 
go najpierw  do w ięzien ia złoczowskiego, a następnie 
na żądanie sztabu generalnego odstawiono go do w ię­
zien ia lwowskiego sądu karnego.

Samobójstwo W dorożce. Słuchacz praw  Adam  Fran- 
kel, w siadłszy wczoraj w ieczorem do dorożki, polecił 
się zaw ieść na stacyę ratunkową. Gdy dorożka do­
jeżdżała do stacyi ratunkowej, Frankel zastrze lił się. 
Powód samobójstwa nieznany.

Z krają,.
Socyalista w Radzie gminnej. W  S i e r s z y  (powiat 

Chrzanowski) p rzy  wyborach w ybrany został do Rady 
gminnej ze strony P. P. S. D. w  III kole: jeden ra­
dny tow. Jan S m ó ł k a  (68 głosów na 140 mających 
prawo głosowania, a na 76 głosujących) i jeden za­
stępca tow. Fe liks  P y t l i k  (71 głosów); w  II kole 
jeden zastępca tow. Stanisław G r z y w a .

Lud przemyski a reforma wyborcza do sejmu. 
W  niedzie lę 21 styczn ia b. r. o godzinie pół do dwu­
nastej przed południem odbyło się w  sali Domu Na­
rodowego w P r z e m y ś l u  demonstracyjne zgroma­
dzenie publiczne za reformą w yborczą do sejmu. 
W  zgromadzeniu tem wzięła ludność przemyska udział 
masowy tak, że sala i  galerya uginały się pod ciżbą 
ludzi.

Obrady zagaił odpowiedniem przemówieniem  tow. 
S c h l a m ,  poczem obrany przewodniczącym  tow. 
W o l a ń s k i  udzie lił głosu referentow i posłowi tow. 
L i e b e r m a n o w i ,  którego przyw itano burz liw ym i 
oklaskam i.

W  półtoragodzinnej m istrzowskiej swej mowie pod­
dał tow. L ieberman sarkastycznej krytyce szlachet- 
czyznę galicyjską, broniącą ludow i wstępu do „jedy­
nego polskiego sejmu*. Następnie poddał mówca rze­
telnej ocenie pro jekty reform y sejmowej, k tórych  ce­
lem asekuracya w pływ u „panów* na tok  spraw kra ­
jowych. Mowę tow. Liebermana, kunsztowną pod 
względem oratorskiego ko lorytu , m yśli i dowcipu, 
p rzeryw a ły  co chw ilę burzliw e ok lask i słuchaczy.

Zgromadzenie to imponujące liczbą uczestników 
i  nastrojem praw dziw ie socya listycznym  zakończono 
uchwaleniem znanej raw olucy i partyjnej za reformą 
w yborczą do sejmu.

Z Zakopanego piszą nam: Zakopane w  tym  roku 
rusza się naprawdę. Coraz w iększa frekwencya gości, 
coraz więcej stałych m ieszkańców, interesujących 
się naprawdę życiem  tutejszem powoduje wzmożony 
ruch inte lektualny, objaw iający się w  odczytach, zgro­
madzeniach, tw orzen iu  sekcyi Towarzystwa Tatrzań­
skiego, ja k  etnograficznej, która ju ż  teraz dz ięk i n ie ­
strudzonej i  ofiarnej pracy przedewszystkiem  p. Le- 
sieckiego rozporządza już, pow iedzmy skromnie, za­
w iązkiem  zbiorów . W is i w  pow ietrzu założenie no­
wej Ochrony Tatr, k tóra naprawdę staje się niezbę­
dną, wobec nieraz skandalicznej gospodarki lud z i n ie­
powołanych w  tych jedynych górach polskich, o k tó­
rej n ie om ieszkam szerzej donieść czyteln ikom .

Na p ierw szy p lan ato li wysuwa się już b lisk ie  u- 
rzeczyw istn ien ie projektu, k tó ry  już drugi raz za­
prząta um ysły dobrze życzących Zakopanemu. Oto 
sekcya narciarska Towarzystwa Tatrzańskiego w  nie­
dzielę zwołała zgromadzenie w  sprawie urządzenia 
toru bobsligbowego, k tó ry  ze względu na to, że Za­
kopane jest w łaściw ie przedewszystkiem  zimową sta- 
cyą k lim atyczną, a jako takie siedliskiem  przede­
w szystk iem  zim owych sportów jest naprawdę n ie­
zbędnym  i  koniecznym .

Potrzebę jego odczuło całe nasze społeczeństwo. 
Dowodem tego są bodaj listy , otrzymane przez ko­
m itet zwołujący. M iędzy innym i poseł I. Daszyński, 
wyrażając sympatyę dla rozpoczętych usiłowań, przy­
rzeka swoje poparcie. D r Ludw ik  Schneider, w icepre­
zes „Krajowego Zw iązku  turystycznego*, im ieniem 
swego Towarzystwa zasyła „szczęść Boże dobrej spra­
wie*. Pan Fischer, prezes Towarzystwa Tatrzańskie­
go narciarzy, oświadcza się dla projektu z całem u- 
znaniem. W reszcie p. Kazim ierz Ju ijew icz  z Podola, 
obok słów zachęty, zgłosił gotowość przystąpienia do 
przedsięwzięcia z udziałem 2500 K.

Takie same dobre zrozum ienie ważności sprawy 
panowało na zgomadzeniu, na które staw ili się przed­
stawiciele gm iny, podkreślając zupełną solidarność z 
sekcyą narciarską i wdzięczność jej za in icyatywę. 
S taw ili się i m iejscowi „potentaci* kap itału i  w p ły­
wu w ten lub inny  sposób zgłasząjąc przystąpienie 
do dzieła.

W śród sympatycznych i  nader rzeczowych prze­
mówień dziw nie naprawdę odbijało stanowisko inspe­
ktora stacyi, prezesa kom isy i k lim atycznej, kom isa­
rza starostwa p. Matusińskiego. Trudno sobie zdać 
sprawę z tego, dlaczego mu przyszło do głowy bez 
najmniejszego powodu „lać z im ny tuśz* na głowy 
zebranych. Chyba, że jego stanowisko niekoniecznie 
mu nakazuje w strzym ywać wszystko, co ma na celu po­
prawę tutejszych stosunków.

Wogóle pan M atusińsk i pow inien pamiętać, że ma 
tu niejeden grzeszek. N ie jedno się mu wybaczało, 
gdy stale objaw iał gotowość praey dla Zakopanego. 
A le  nakoniec, gdzież jest ta praca? Jeże li brak zdol­
ności powoduje to, że p. kom isarz sam się n igdy na 
żadną in icyatyw ę nie zdobył, niechże przynajmniej 
in icya tyw y cudzej n ie hamuje. Warto, aby p. Matu- 
s ińsk i przyją ł to ostrzeżenie do wiadomości.

Zdaje się, że pod innym i względami Zakopane też 
się posunie napród. Zgromadzenie w  spraw ie pisma 
„Zakopane*, które od lat szeregu stało się marną 
listą  gości, dało potrzebny na zreformowanie go ka­
pitał, naczelne k ie row n ic tw a pow ierzając pp.: J. Żu­
ławskiemu, M. Zaruskiemu i dr Żychoniow i.

au.

Zmiana nazwiska, Namiestnictwo zezwoliło  drow i 
Ju liuszow i Borgenichtow i, adwokatow i w  Tarnowie, 
na zm ianę nazw iska „Borgenicht* na „Bom ett*.

Pogoda w Zakopanem. (Doniesienie kraj. Zw iązku  
turyst.). Ciepłota najwyższa - j-  7'9 stopnia C, naj­
n iższa —  7*4 stopnia C. Deszcz. Prognoza: niepogoda, 
odw ilż, deszcz i m okry śnieg.

Z zabory rosyjskiego.
Z obłędu religijnego W Łodzi. W  uzupełn ien ia wczo­

rajszego a rtyku liku  „Z  otchłani fanatyzmu* dodajemy, 
iż  in icyatorką żądania, aby biskup m aryaw ick i K o ­
w alsk i dał się ukrzyżow ać, była niejaka Mastalarzowa, 
kobieta 50-letnia, matka sześciorga dzieci. Ona to 
pierwsza miała „w idzieć* w  monstrancyi oblicze 
trzech duchownych m aryaw ickich —  jako trójcę 
świętą, przyczem  Chrystusem, wedle niej, m iał być 
Kow alsk i. Fanatyczk i, sekundujące owej Mastalarzo- 
wej, zaopatrzyły się by ły  nawet w  koronę cierniową, 
ażeby ją w łożyć na głowę Kowalskiem u.

Ze świata.
Trzęsienie ziemi. Z Aten donoszą: Według w iado­

mości nadeszlych do w ładz o trzęsieniu ziem i w  Ke- 
fa lonii, szkoda w yrządzona jest znaczną. K ilkanaście 
m iejscowości jest zniszczonych. 8 osób zginęło, a dwie 
odniosły rany. Trzęsienia trwają dalej.

Zasądzenie Karolenki na 2 tygodnie więzienia. Do­
noszą z Petersburga: Znany pisarz rosy jsk i W łodz i­
m ierz K o r o l e n k o  został zasądzony, jako odpowie­
dzia lny redaktor m iesięcznika „Russkoje Bogatstwo*, 
na 2 tygodnie w ięzien ia za um ieszczenie a r t y k u ł u  
o s t o s u n k a c h  d w o r s k i c h .

Prof. D r Spiegelber, autor sławnego dzie ła p. t.: 
„ P o d r ę c z n i k  p o ł o ż n i c t w a *  p is ze : W edług do­
świadczeń, poczynionych w kró l. k lin ice  chorób ko ­
biecych w  W rocław iu, stw ierdzam  chętnie, że natu­
ralna woda gorzka Franciszka Józefa zażywana w  
odpowiednich przypadkach nawet d łuższy czas, nie 
powoduje żadnego uszczerbku, ani n ie trac i n ic  na 
sile i  pewności jako  środek przeczyszczający.

Do tańca zamiast orkiestry lub graj­
ków tak w domach prywatnych 
jak i na większych zabawach

grajcie na

PATHEFONIE.
Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger
Na zabawy w miejscu wypożycza sig pathe- 
fony za umiarkowaną opłatą i kaucyą.

Tylko pathefon pozwala grać dowolnie 
długo do tańca bez przerwy, gdvż szafi­
ru zmieniać nie trzeba, tylko przesuwać 
membranę na początek. Reprodukcya 
bardzo głośna i czysta. W użyciu 
w szkołach tańców w  Krakowie. Cen­
niki gratis. Wszelkie naprawy we wła­
snej pracowni. Każdą maszyng Inno- yr | ,X . 0 ,0llielfa I 00 
go system u można uczynic mstrumen. K l d A l f W .  U b S W S H d  C C t  
tem naprawdę wartościowym, dodaw. 
szy do niej m em b ranę P a th ć  za 

K o r. 10 lu b  25. =

Kawiarnia Teatralna
= = = = =  W . W O Ź N IA K A  W  K R A K O W IE  —  -
O P  vis a vis Teatru Miejskiego, tuż przy plantacyach. O D

Bar Amerykańsko-AngielskiNadto w kawiarni 
znajduje s ię 

Bilardy, sa le do wszelkiej gry, czyteln ie obszerne! Sześć wygodnych lóż.
Lokal niwarła do oodz. 2

Na żądanie są gabinety.
I  nlral ith u a rh i tin r iA ill 9
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Osobliwe informacye o Królestwie.
K ra k o w sk a  f il ia  b iu ra  k o resp o n d en cy jn ego  dzi­

w n ym  tra fem  n a jb ard zie j p rzek ręca  w sz y stk ie  w ia­
dom ości, d o tyczące  K ró le stw a . P o m ija m y  ju ż  tak ie  
b łę d y , ja k  ro b ien ie  z p o s ła  do D um y G r a b s k i e ­
g o  —  R a b sk ie g o , z w y b ra n e g o  z W a rsz a w y  J a ­
b ł o n o w s k i e g o  —  Ja b ło ń sk ie g o ...

R e k o rd  n a  pu n kcie  n ieznajom ości sto su n k ó w  w  
K ró lestw ie  odniosło  to b iuro  d z isie jszą  depeszą z 
d e b a ty  d u m sk ie j n ad  sp ra w ą  ch ełm sk ą . S tw ierd z i­
w szy , iż p o se ł B u ła t  z p a rty i p ra c y  i s o c y a ln y  d e­
m okrata  P o k ro w sk ij p rzem aw iali p rzec iw  w y o d rę ­
bnieniu  C h e łm sz czyz n y , p od aje  d a le j : „ S k r a jn y  
n acyo n alista  W o je jk o w  w y stą p ił z m y ś lą  uzupeł­
n ienia o becn ego  p ro je k tu  w yd zie len iem  z gu b ern ii 
w arszaw sk ie j g u b ern ij lu b liń sk ie j (sic) i s ie d le c k ie j" .

P o ran n a  „N . R e fo rm a " w  d ob rej w ierze  w y d ru ­
k o w a ła  ten  a b su rd  bez zm ian y, n atom iast „C z a s "  
ch cia ł w ła sn ym  rozum em  rzecz n a p ra w ić ; p rz y ­
padkiem  w ied z ia ł, iż  przym iotn ik  od n a zw y  L u b lin  
(dość, zd a je  się , rozgłośn ej w  d zie jach  P o lsk i!)  
b rzm i: l u b e l s k i ,  pozatem  słu szn ie  w yk o m b in o ­
w a ł, t e  z je d n e j g u b ern ii n ie m ożna w yd z ie lić  in ­
n ych  g u b e rn ij; m ożna to  zaś u czyn ić  z m niejsze- 
mi jed n o stk am i, k tórem i są  p o w ia ty ; d la  sam o u k a  
b y łb y  to  dow ód sp ry tu  i zdolności do logiczn ego  
m yślen ia  i, g d y b y  sam ouczek  doszed ł b y ł do tego , 
iż W o je jk o w  m u sia ł ż ąd ać  w yd zie len ia  „z  g u b e r­
nii w a rsz a w sk ie j p ow iatów  lu b e lsk ie g o  i s ied le ­
ck iego " (vide „C z a s "  p o ran n y), m o żn ab y  m u p o ­
w iedzieć d la  z a c h ę ty : disce puer!

Od d z ien n ik arza  je d n a k  p o lsk iego  m o ż n ab y  w y ­
m agać, a ż e b y  w ied z ia ł ty le  o  sto su n k ach  są s ie ­
dniej d z ie ln icy , że L u b lin  i S ied lce  n ie  są  b y n a j­
m niej m iastam i p ow iatow em i g u b ern ii w a rsz a w ­
skiej.

C zego w  tak im  raz ie  ż ąd a ł W o je jk o w ?
Z ap ew n e w yo d ręb n ien ia  c a ły ch  g u b e r n i j : s ied le­

ckiej i lu b e lsk ie j z „g e n e ra ł-g u b e rn a to rstw a " w a r­
sza w sk ie g o , czy li z k o m p lek su  gu b ern ij, w ch od zą­
cych  w  sk ła d  K ró le s tw a , a  ad m in istrow an ych  przez 
g e n era ł-g u b ern a to ra  w a rsz aw sk ie g o .

D o tych cza so w y  p ro jek t g ra b ie ż y  „o g ra n ic za ł s ię “ 
tylko  do części w z m ia n k o w a n ych  g u b e r n i j !

B. GABRYELSKA. Kraków, k u p u je , sp rz e d a je  i  n a j­
m u je —  fo rtep ia n y , p ian in a , h arm on ie i planole —  
k ra jo w e  i zag ran iczn e , n o w e i p rz eg ran e  -— za 
g o tó w kę i na sp ła ty  —  bez zaliczki.

Często nadarza się sposobność i potrzeba polecenia do­
brego opatrunku, takim środkiem ze względu ua swe aoty- 
septyczne działanie i uśmierzającym ból jest w catej monar­
chii znana praska maść domowa aptekarza B. Fragnera w 
Pradie. Nie powinno jej zabraknąć w żadaem gospodarstwie 
domowem.

Według poświadczeń lekarskich, C o n t r h e u m a n  oka­
zało się najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi, poda­
grze i ne wralgii, usuwa spuchlizny i przywraca stawom pier­
wotną władzę poruszania się.

Dlaczego nie za po nędz podrażnieniu do kaszlu, zaflegmie- 
niu lub kurczowemu kaszlowi, gdy można przeciw temu 
użyć przyjemnego w smaku środka Thymomel Scilae apte­
karza B. Fragnera w Pradze. 1 flaszka po K  2 20 jest do 
nabycia w każdej aptece. Należy jednak baczną zwracać 
uwagę na nazwę preparatu i wytwórcy.

MAŁY FELIETON.

Z „Szopki krakowskiej*1.
ARO N GAJER .

l)zień*dobry państwu, państwo nie poznają starego 
Gajera ? Może kto z państwa posłuje do Parlamentu ? 
mam na sprzedaż 400 przechodzowane głosy, co już 
dla mnie są n ie do użytku, bo mnie Jaśnie W ie l­
możny Pan Prezydent przelicytował. Ny, niech mu 
będzie na zdrowie, ja jemu nie żałuję.

Teraz będzie żyd  tańcował,
Mało w  W iedniu n ie posłował,
I zatańczy żydowskiego 
Krakow iaczka wyborczego 
A j dum tajdum tratata 
Macie tu kandydata.

Mam zegara antycznego,
Ny i co m i przyszło z tego?
Portek mam w w ie lk im  wyborze,
Ny i co m i to pom oże?
Człow iek handlu sy zaniechał 
A  do W idn ia Lej pojechał.
Ajdum  tajdum tratatata 
Przepadłem jak demokrata.

Teraz Gajer państwu zada zagadkę: K to zgadnie, 
ten dostanie mandat po panu Doboszyńskim ; może 
go dać dzieciom, żeby sobie pobaw iły:

Jak do pierwsze dodać B, to jest w ie lk ie honorze, 
Jak  od drugie odjąć G, to sie potłuc może.
Całe to jest osobę bardzo niepoślednia.
Co o mało n ie pojechała pierwszą klasą za darmo

[do W iednia.

N ie w iedzą państwo, co jest w ie lk ie  bonorże? ny, 
B a r o n ;  a co to jest, do czego trzeba dodać b żeby 
było b a r O n  —  ny,  A r o n  —  n ie w iedzą państwo? 
to mnie przecież dla tego inne żydk i nazywają A r o n  
c y g a ń s k i  —  a co się łatwo może potłuc? ny, 
e i e r, a dodać g, to co będzie ? ny, G a j e r. A  ra­
zem, kto o mało nie pojechał do W iednia pierwszą 
klasą ? A  r o n G a j e r. Moje uszanowanie państwu.

iŁujłań& ze, 
n a jtm u a lte o , w m  

najlepsze, 
wcŁ:c kcnkarmma

TELEGRAMY
z dnia 27 styczn ia .

Układy austriacko-węgierskie o mięso 
zagraniczne.

Wiedeń. „N. fr. Presse" donosi, że b liskiem  ma 
być porozum ienie w  kw esty i mięsnej. Polega ono na 
dopuszczeniu znaczniejszego kontyngentu mięsa z 
B a ł k a n  u. W  tym  celu toczą się rokowania z B  u ł- 
g a r y ą ,  która jednak na razie bardzo niew ie le by 
mogła dostarczać. W  R u m u n i i  chów bydła się pod­
nosi, jednak na razie również jest eksport n iezna­
czny; idzie w ięc o to, aby rum uński kontyngent w y ­
noszący na rok bieżący 20.000 sztuk bydła rogatego 
i 90.000 nierogacizny przenieść na S e r b i ę .  Pom ię­
dzy obu państwami z g o d a  j e s t  j u ż  b l i s k ą ,  ale 
Serb ii postawione będą żądania rekompensaty dla 
przemysłu obu państw.

Rzeczpospolita w Chinach.
Nowe walki.

Pekin. (B. Reutera). T rz y  ba ta lio n y  w o jska  ce­
sa rsk iego  z 10 d z ia łam i g ó rśk iem i i  6 ka rab in am i 
m aszynow ym i opu śc iły  C z ianu fu , p raw dopodobn ie  
w  zam ia rze  z a a t a k o w a n i a  r e w o l u c y o n i -  
s t ó w ,  lu b  d la  och rony  ko le i.

W ic e k ró l H uku jangu  donosi, że n ie  uw aża  tam ­
te jszych  w o jsk  cesa rsk ich  za pewne. P a n ik a  w śród

C h iń czyków  w  P ek in ie  n ie  u sta je . In tryg i w  p a ła ­
cu i w  rz ąd z ie  b io rą  górę .

Szangaj. N a lin ii ko le jo w e j T ie n ts in -P u k o u  sto ­
czoną z o sta ła  zaw zię ta  w a lk a . W y n ik  n ie w ia d o m y.

Dynastya nie ahdykuje.
Londyn. Z  P ek in u  donoszą, ż-e ro z k a z  ce sa rsk i 

ozn ajm ia, iż  d y n a s ty a  n ie  a b d y k u je  na ra z ie , 
o czek u je  oi’zeczen ia  zgrom adzen ia  n a ro d o w e g o .

ale

Prawa dla kobiet w Norwegii.
Chrystiania. Landth ing przyją ł uchwalony już przez' 

odelsthing projekt ustawy w  spraw ie dopuszczenia 
kob iet do urzędów państwowych i  postanowiła usta­
wę przedłożyć k ró low i do sankcyi.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
4 Doroczne walne zgromadzenie II Grupy miejsco­

wej w Krakowie centralnego Związku piekarzy odbę­
dzie się w niedzie lę 28 styczn ia 1912 r. o godz. 10 
rano w  loka lu  w łasnym  przy ul. F ilip a  1. 2 . 1. piętro 
w sprawie wyboru zarządu.

* Zgromadzenie handlowców krakowskich odbędzie 
się w  sobotę 27 b. m. o godz. 8 w ieczór w  lokali? 
przy  ul. Grodzkiej 69, II. p. Referuje dr S c h  r e i - 
b e r o  wyborach do sądu przemysłowego,

* Zgromadzenie kaflarzy krakowskich odbędzie się 
we w torek 30 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Zw iązku  stow. rob. (ul. F ilip a  2) w  spraw ie bardzo 
ważnej.

* Stowarzyszenie introligatorów w Krakowie urzą­
dza II z a b a w ę  z k o t y l i o n e m  w  sobotę 27 b. m. 
w  salach Zw iązków  zawodowych (ul. F ilip a  1. 2). —  
Początek o godz. 9 w ieczór. Wstęp 1 K.

* Scena Robotnicza w Podgórzu urządza w n ie­
dzielę 28 b. m. w  sali Domu Robotniczego (plac Ser­
kowskiego 1. 11) w ie lk i artystyczny kabaret. Na pro­
gram złożą się aktualne rzeczy wesołe. Po kabarecie 
zabawa taneczna. Wstęp wraz z garderobą 70 b. Po ­
czątek o godz. 7*/» wieczór.

SP/tó/ty X o llU f

3CctiłtAime\q/
'n a lew y  / m p a m ó  / t u l ja?; 

aM&ij l u t j L l e c  dat 
d&AAyy ô ifąmAjJhiAjyjiaJdd' 
XW VUAAAM livvri /feó. f lhjołrtRA 

,m u v  ZKm ifificu jako '

nm M yCidoTUm dżm L'.

XaiMeme/v
o fyn ibbw  d <m tovovą c/.

Dr Artur Frommer
b. długoletni I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza

przeprowadził się na Pańską 5 , 1. p.
i ordynuje od 9— 12 i od 3— 5.

Zakład Roentgenowski. — Ambulatoryum chirurgiczne.

W  S A L I  R .  D R O B N E R A
Koncerta muzyki wojskowej

w czwartki, soboty i niedziele, w  czw artk i 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza. 
W  czwartki i soboty koncerty rozpoczynają 

się o godz. 8-mej, w niedzielę o 4 -te j.

C. K. Uprzyw. Akcyjna Towarzystwo Bankowa 
 I Kantorów Wymiany ----------

„MERCUR“E b !
■ ■  Kapitał akcyjny K  4 0 ,0 00 .0 0 0 . g a  
■ ■  Fundusz reze rw . K  17,000.000. I I

Wkładki
na książeczki i ra­
chunek bieżący pod 
najkorzystn. warun­
kami, podatek rent. 
opłaca bank z wła­
snych funduszów.

Inkaso
:: P R Z E K A Z Y  :: 

A K R E D Y T Y W Y
na wszystkie miej­
sca w kraju i za- 
=  granicą. ====

Kupno
i  s p P K © d a ż

papierów warto­

ściowych, monet, 

w a lu t  i d e w iz .

Losy
i promesy
DO W SZYST ­

K I C H  C I Ą*  

:: G N I E Ń .  = =

Ziecenla giełdowe.
Ubezpieczenia lo­
sów od sirat kur- 
: :  sow ich. ; ;
Abonament gazety 
::  losowań.

Do najbliższych ciągnień polecamy: 
Losy Tureckie ciągnienie 31/1. 
Losy 3 %  Kredytowe ziemskie 
=  ciągnenie 15/11. =
na dowolne raty miesięczne.

A l i  4 ^  |  ■ mm i b a u sku teczn ia  re p e ra c y e  z 1-ro ezn em  p oręczen iem  i p o leca  o b fity  m a g a z y n  praw d ziw ycl| |  U  1 I K 7 O /i f  I I I  I< 5 fr7  z eg a rk ó w  g e n ew sk ich , . zegaró w  w a h a d ło w y ch , b ud zików , oraz k o lek cye  z e g a ró i
■ ILb |  | l |  k  U  U i I  1 1 1 8  w  &  i  wm c4<,..n£n„’ar>lH<>h. — Pimńmnia ńn zmiana ełiira .u ,.„ih  i «(rsrv. Biżuterve iSłańeil£vL

W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1

tlLLlj , ńCguIG V* u w j  Llij UUU/źIilUWj «/ O '  ^
starośw ieck ich . —  P rz y jm u je  do zm ian y  s ta re  z e g a rk i i z e g a ry . B iż u te ry e  i sła ó c u sz k  

z ło ta  i sre b ra  m a n a sk ład zie . —  Ceny przystępne znacznie zniżoneze
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Pierś i
z e g a r L i ,  z e g a r y ,  1

na)
p i a n i e ! LiGoldwasser

a p ę c z y n o w e  
ślnbme
>y z ło te  I s r e b rn e

^  obecnie tylko ul.

Krakowie OfOdzka Ul

C l

25
Podarki ślubne
1 okolicznościow e.

w pobliżu
Magistratu

Bogato ilustrowano I 
cannikl wysyła na

4 4
żądanie i m  darmo!

F ra n c u s k a
z krawieczyzną; francuska z 
muzyką, rysunkami i wybor- 
nemi świadectwami do umie­
szczenia. Biuro nauczycielskie 
Kapucyńska 3.

Z d o ln y  m o n te r
do dzwonków e'ektr. i telefo 
nów znajdzie zajęcie.—Wiado­
mość: L. Tomaszkiewicz, optyk 
i mechanik, Kraków, ul. Flo- 

ryańska 1. 2.

Zdolny stolarz
znajdzie zatrudnienie w Ryn­

ku 1. 13, I. p.

Zdolnych kamieniarzy
za dobrem wynagrodzeniem 
i stałem rocznem zajęciu, do 
natychmiastowego wstąpienia, 
poszukuje Pierwsza krajowa 
fabryka sztucznych kamieni. 
Zgłoszenia do biura przy uliicy 
Brackiej 1.10, codziennie mię­
dzy godz. 10—12 przedpołudn.

D o  s p r z e d a n ia
zakład fryzyerski dobrze pro­
sperujący przy ulicy Bożego 
Ciała 27. Morgenhesser (Ungar).

Miód pszczelny
najprzedniejszy podolski lip 
cowy kuracyjny, blsszanka 
5 kg. kor. 7- — wysyła za za­
liczką Szymon Ganga, Hu- 

siatyn 1. 8.

Do salonu mód
Leonory W e is s litz  
ul. F loryańska 13

poszukuje się

kilka panienek
P ie n ią d z e  p o ty c s za
kapitalista osobom uczciwym, 
■jP/o. Spłaty ratalne w 5 latach. 
„Kulczyk" Poite rnt. Berlli 47.

C E D V  Ementaler 
9 E K  ■  Groyer krajowy 
w dowolnej ilości po cenach 
fabrycznych poleca fabryczny 

skład serów

BRACIA ROLNICCY
K R AK Ó W , W IELO P O LE 7

W Ę D L IN Y
wysyła za zaliczką z opako­
waniem w 5 kg. paczkach, 
świeże mięso wołowe kor. 7 —, 
wieprzowe kor. 7 —, smalec 
wieprzowy i sadło do topienia 
kor. 10*—. Słonina biała pol­
ska, kiełbasa siekana, wędzo­
na polędwica wieprzowa kor. 
8'50. Kiełbasa krajana, kiszka 
pasztetowa i szynka maryno­
wana wędzona kor. 10*—. 
Mięso wieprzowe, '^wędzone, 
stonina wędzona i paprykowa­
na kor. 9*—. Wszystko z pol­
skich wieprzów. Jan Baczyń­
ski, Tytnowa, Galicya zachód.

Milion ludzi
ze wszystkich miejscowości i 
każdego stanu może mieć za­
trudnienie stałe i zarobić bez 
trudu 25—50 koron tygodnio­
wo. Nie losy, ani też ubezpie­
czenie. Prześlijcie swój adres 
do firmy L. Schaechter, Wie­
deń, XVV2. Urząd poczt. 104.

Znakomite pączki
poleca

Elektro-motorowa fabryka 
wyrobów cukierniczych pro­
wadzona pod osobistym kie­
runkiem R . P it c ż a rM ,

Kraków, Poselska 15
obok kościoła św. Józefa.

IEKCYEZBIG RO W E
języka niemieckiego

po 4 kor. miesięcznie
od osoby, udziela łatwą 
metodą r u t y n o w a n a  
w pedagogice studentka. 

Adres:
ulica Lubomirskich, L. 9, partar 

MARYARESN1SCH.

Prywatnego szycia
poszukuje panna znająća kra- 
wieczyznę. Łaskawe zgłoszenia 
pod M. E. Poste-restante Kra­
ków, za okazauiem kwitu in- 
wratnwfwn

F r y z j e r k a
czesze w domu i poza domem 
po niskich cenach, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 10, I. piętro.

Cierpienia wskutek kaszlu kurczowego
złagodzić, siłę i ilość tych strasznych napadów zmniej­
szyć można podług lekarskich sprawozdań, szybko 

i łatwo za pomocą

Thymomel Scillae
Znakomite niespodziewane wyniki.

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewająeem, 
szybkiem działaniu środka Thymomel Scillae przy koklu­
szu, jakoteż przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszą zapytać swego lekarza.
1 daszka 2*20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesła­
niem 2*90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., 

10 Daszek za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.

— główny — B. FRAGNERA apteka,
c. i k. nadw. dostaw. P R A G A  I I I ,  Nr. 203 .

Do nabycia we wszystkich apte­
kach. W Krakowie w aptekach:

M. Masłowski, ML Reder,
K .  W i s z n i e w s k i .

Baczność na nazwę preparatu, wy­
twórcy I markę ochronną.

:: WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH ::

„W A W E L "
Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i Wojciecha 
Kossaka, 20 kartonów kolorowych z tekstem Kazimierza 
Bartoszewicza w ozdobnej tece. — Cena K 6*—. Za na­

desłaniem K 6'50 wysyła fianko

Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37,
D o  n ab yc ia  we w szy s tk ich  ks ięgarn iach .

BILETY
O K R Ę T O W E

—  DO —

AMERYKI 
i KANADY
KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OP ZAWODÓW I STRAT 
NIŁC.H ŻĄ DA  POUCZENI

ZOFIA
BIESIADECKA

O Ś W I Ę C I M .

Apteka Konstantego W iśniow skiego
W  K R A K O W IE
poleca własnego wyrobu

T A B L E T K I  K A S K A D O W E
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający 
żołądek, nie sprawiający boleści, nie zawiera bowiem 
aloesu, a więc nieszkodliwy i przyjemny do zażycia. 
Zażywa się na czczo oraz idąc spać po 2 sztuki. — 

Cena słoika 1 kor.

P iw o  z  e k s t ra k to m  słodowym
wyborny środek ua kaszel i katar ptuc i żołądka, 
używa się 3 razy dziennie po 2 większe kieliszki. — 

Cena buteiki 72 halerze.
Główny skład na zachodnią Galicyę.

Elegancki i 
trwały n»t

&/ ’] prawdziwy

.PALM A*
obcas kauczukowy.

V

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, że dnia 
20 stycznia 1912 otwarty został

Hotel Monopole
  wraz

z kawiarnią i restauracyą
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L, 6. Telefon 405

(daw n ie j H o te l K le in ),

Hotel położony jest tuż naprzeciw plant, obok głównej 
poczty i niedaleko od przystanku kolei elektrycznej. 
Pokoje świeżo odrestaurowane i nanowo z największym 
komfortem urządzone. — światło elektryczne - -  Ceny 
przystępne. Z wysokiem poważaniem

Z Y G M U N T  B IL L E T .

i| Dla posiadaczy wyszynków
wagi do spirytusu

poleca K. ZIELIŃSKI, optjk, Kraków, Unia A-B 39.

c a łe  s u k n ie  zawierają moje 40 metrów resztek
za K. 20 —, a mianowicie: l modną alpaga-suknię, 
1 praktyczną suknię do codziennego użytku i 1 pię­
kną letnią suknię. Reszta resztek dadzą się użyć 

na fartuchy, bluzki i t. d.

k o s z u l  zawierają moje 40 metrów rumburskiej 
weby, piękny i dobry towar za K. 22*— . Inne resztki 

nadają się do najlepszej wyprawy.
 Wysyłka za pobraniem. — —

Pierwszorzędny fabryczny dom wysyłkowy

JÓZEF FRANKENSTEIN, Jaromer Nr 60.
Czechy.

-—  Z resztek nie przesyła się próbek. ---------

S I*
38

N a j t a ń s z y  I  n a js k u t e c z n ie js z y  i r o d e k

PRZECZYSZCZAJĄCY

1

FILIPA
N E U ST E IN A
POCUKRZONE, 
phzeczytzczaJacei

(Nensteina pigułki Elisabetb).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 

podobnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
szkodliwych składników; używa się Ich z najlepizym skut­
kiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko prze­
czyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania

zatwardzenia,
źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 
30 hal., rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek 
zawiera, kosztuje tylko 2 K Po nadesłaniu kwoty 
2 koron 45 hal., następuje opłatna przesyłka 1 ru­
lonu pigułek.

O S T R Z E Ż E C IE *  Przed naśiadownictwam i o- 
strzegą sio usilnie- Na leży żądać „Phllipa Neusteina 
przeczyszczających pigułek". T y lko  w tedy prawdziwe, 
gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jest

_________  naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem
czerwono-czarnym .św. Leopold44 i podpisem „Philipp Neustein, 
Apotheke* Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis 
naszej firmy.
Apteka pod HSw. Leopo ldem " P h llip a  Nenatelna. Wie­
deń l ,  Plsnkeng. 6. W  K rak o w ie : IL Wiszniewski, M. Redtr,

K. Jahr i Q. Gralewskl.
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1700 koszul damskich
1 masy konkursowej. Zrobione 
^  z n a jle p s z e g o  szyfonu ze 
szwajcarskim haftem i wstaw- 
^tni dobrze wykonane; przę­
d ła  się za pobraniem po K. 
1-80 za sztukę. Dalej koszule 
B ® ni * k I e z najlepszego fleur 
Syfonu ze wspaniałym ręcz­
nym haftem, sztuka K. 2'70.

damskie z najlepszego 
•szyfonu ze szwajcarskim haf­
tem K. 1-75. Obleczenia na po­
b ie l z najlepszej lnianej weby, 
składające się z 2 poszew na 
Pierzyny i sześć poszewek na 
P°duazki w zakładki szyte, so- 
bdnie w y k o n an e . Różnych 
Wielkości cały garnitur K 14’30. 

Dom towarów okazyjnych
EM IL R O T H O L Z
WIEDEŃ VII., Neustlftgasse 77
Namówienia muszą najdalej 

we środę być w  Wiedniu.
2a nieodpowiednio zwrot pieniędzy.

Ameryki i Kanady

’S52T LINIA KUNARDA
We Lwowie, ulica Gródecka L. 99.
“Ona przeprawy okrętem z Trye- 
?*u do Nowego Jorku III klasę 

160*—. Ozlecl nlie) lat 
k o r .  9 0 -— wraz z podatkiem.

Uważajcie na Nr. 99!
in?*c°nlo Z Fiumy 14/2 1912. 
.u,tOnla z Fiumy 21/2 1912. 
*®*nla z Fiumy 2/3 1912.

. 2 L lw erpo lu ; (Najszybsze 
najwspanialsze parowce świa- 

!*> Lusitania dnia 17/2, 9/3, 
*"3 , 27/4 18/5 1912.
. Mauretania dnia 2/3, 23/3, 
H * ,  11 5, 1/6 1912.

Marmolady
M ordowe  
Wiśniowe |  
Malinowe

Porzeczkowe i mieszane
=  poleca as

W. OLSZOWSKI
KRAKÓW 

Mały Rysek, róg ul. Szpitalnej.
Za jakość ręczy się.

PANIE
| mogą się czesać i naby­
wać po cenach nader 
umiarkowanych staran­
nie wykończone warko­
cze, loki, grzywki, pod­
kładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby 

z włosów. ::

OSOBNY GABINET 
** DLA PAN! : i 

Zakład fryzyerskl

Floryariska 30
Ignacy Blaufeder. 

za robek !
Uj . do 500 koron miesięcznie 
ZVu bez trudu, kapitału i ry- 

zarabiać każdy, polecając 
ym znajomym starą reno- 

^ w«ńą firmę, 
n aPytania przesyła

• H o r v i t ,  Budapest V., 
■~~̂ Bathory utca B Part

szechświatowy Instytut 
obcych języków7

'HE BERLITZ SCHODLS
w Krakowie

«w. Jana L. 3, I. piętro
wiadomości P. T. 

rilr i  0?0. ’ iż oprócz osob-
tąoł lek?yj’ k.tóre rozpocząć 
. ina w każdej chwili, w  bie- 
^eyn, miesiącu co t y d z ie ń  
j u c z n ą  się nowe zbiorowe

°ro zapisać się mo4na ka_
2dego czasu.

ajłaniej
ajszybciej

Ważne na karnawał!
ajładniej pierze, prasuj a, czyści chemicznie i farbuje

PIERW SZA  KRAJOW A

P R A L N I A  P A R O W A
oraz Zakład chem. czyszczenia i farbowania

Tel. 1496. P o d f l d r z e - K r a l t ó w  jei.1496,
=  Nadwiślańska 10. = =

S p e e y a ln o ś ć :  Farbowanie i czyszczenie piór, toalet balowych, apretur, 
firanek i t. d. —  Wszelkie zamówienia przyjmują następujące filie:

F i l i e  w K r a k o w i e :
Gertrudy 1.
Karmelicka 22.
Grodzka 9— 11.
Dietla Hotel MOllera. 
Szewska 15.
Długa 24.

F i l i e  w  K r a k o w ie :
Wielopole 14.
Rajska 4.
Dajwór 4.

F i l ia  w  D ę b n ik a c h :  w Jm aw ska^ l.

F i l i e  w  P o d g ó r z u :
Lwowska 28. 
Staromostowa 3. 
Nadwiślańska 10.

ulica Podgórska 14. Zwierzyniecka 15.

Wszelką bieliznę pierze się bez chlorku.
N a ln le k s z e  p r z e d s ię b io r s t w o  t e g o  r o d z a ju  w  A u s t r o - W ę g r z e c h .

B I B U Ł K I  C Y G A R E T O W E

P O B U D K A
są dzisiaj w powszechnem użyciu pomiędzy rzeszami robotniczemu 
Dzięki też temu patryotycznemu poparciu, dzięki tej miłości 
dla tego co polskie, ta gałąź naszego przemysłu ojczystego zu­
pełnie wyjąrzmiła się z pod przewagi przemysłu niemieckiego. 
Zatem wszędzie i zawsze popierajmy nasze wyroby krajowe, 
bo tylko tą drogą zdobędziemy dobrobyt, a przez do- 

=  brobyt wyzwolenie naszej wjcz>zny.

M L W . B E Ł D O W S K I
F A B R Y K A  „ P O B U D K I "  W  K R A K O W I E .

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminu z buchaiteryl pojedynczej I podwójnej 
amerykańskiej, oraz stenografii, pra*a wekslowego, 
korespondencyl handlowej, rachunków kupieckich 
I bankowych I t. p., zdawanego w c. k. Akadmii han­
dlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiedniu w  języku 
polskimi niemieckim — wyżej wymię- l i ę t n u u  n j a  
nionych przedmiotów udziela także H O L U i f l l lG  

w języku niemieckim — rozpoczyna się

w Z a k ła d z ie  przygotowawczym
Maurycego Schapiry

egzamin, nauczyciela buchalteryi 

Kraków , n i. S tarow iś lna  41, parter.

Najlepszt czeskie 
źródło zakupu I Tanie pierze!

1 klg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2'40, najlepsze- 
;o, białawego K 2'80, białego K 4, 
jiałego puchowego Kor. STO;

i i J )  1 klg. bardzo dobrego, śnieżno­
białego, dartego pierza K 6'40, 

i 8, szarego puchu K 6 i 7, białego, dobrego K 10, naj­
lepszego brzusznego K 12. — Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie 
Gnłnwa nnćbiol 7‘ czewonego, niebieskiego, białego lub 
uU lU na [JuOulCI Żółtego nankinu, 1 pierzyna 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, 
szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, 
14, 16. Poduszki K 3, 3 50, 4. Pierzyna 200 cim długa, 
140 cm. szeroka K 13, 14‘70, 17 80, 21. Poduszki 90 cm. 
długie, 70 szerokie K 4‘50, 5-20, 5‘70. Piernaty z silnej 
dymki w  pasy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80, 
K 14'80. —  Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłatnie. 
Zamiana dozwolona, za nlaodpowladtjęea pieniądze tlę zwraca.

S z c z e g ó ło w e  c e n n ik i  d a r m o  I o p ła tn ie .

|S. BENISCH w Deschenitz Nr. 869 (Czechy).

P ą c z k i
po M halerzy.

Nadeszła św ie ż a  tegoroczna

Herbata Matę
i podaje się takową na szklanki 

po 20 halerzy

w Mleczarni „Zdrowie"
Kraków, ul. ów. Tomasza 17

róg ul. Floryańskiej.

Niezwykła
okazya!
Tanie kołdry watowane 
od K. 4-80 wzwyż w  wiel­

kim wyborze.

< B e d w a b ie
po K* 1*—  łokieć w  do- 
'bryin gatunku i wielkim 

wyborze polDta firma

P . FEUER
Kraków , 

M ikołajska L. 1.

RESZTKI
o k a z y jn e !
Świeży transport resztek 
okazyjnych w rozmaitego 
rodzaju materyach jak ró­
wnież i w jedwabiach, po 

bardzo niskich cenach
u l .  D i e t l o w s k a  6 5 ,
wejście ul. Brzozowa 4, 1. p.

OBCASY GUMOWE

Zjednoczose austriackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej
AUSTRO AMERICANA
regu­

larna i
bezpo­
średnia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.
R o z k ła d  |azdy.

a) z Tryestu do Nowego Jo rk u
Argentyna . . 27 grudnia | Oceania 20 stycznia 1912 

Argentyna . . . .  10 lutego 1912

b) z Tryestu do Argentyny
p n c i  Rio de Janetro

Laura . . .  28 grudnia I Columbia 25 stycznia 1912 
Marta Washington 11 stycznia 1912 | Sofia Hohenberg . 8 lutego 1912

Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

K r a k ó w :  Jeneraina Ajencya Austro-Amerykany
(80LDLUST I Ska, Biuro spedyc?Jno - komisowe) ulica Ln- 

bicz 7, naprzeciw dworca kolej.

Dla Galicyi wschodniej:
L w ó w : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica 
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, 

następnie
T r y e s f :  Dyrekcya Austro-Amerykany, Vla Molin Piccolo 2. 
W i e d e ń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Rrtnerrlng 7.

„  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II nalsar Josafstr. 36.
„  Jeneraina Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska.

R E S T A U R A C Y A
:: STAREGO TEATRU ::

OTWARTĄ ZOSTAŁA POD NOWYM ZARZĄDEM.

DOBOROWA KUCHNIA POD KIEROWNICTWEM
PIERWSZORZĘDNEGO KUCHMISTRZA Z W ARSZAWY.

Piwo pilzneńskie. Piwnica zaopatrzona obficie w  najlepsze 

napoje i trunki. Cztery gabinety artystycznie urządzone. 

Mała sala na bankiety, wesela i zebrania towarzyskie.

ANTONI KWIATKOWSKI i RUDOLF STREIT 
R E S T A U R A T O R Z Y .

P o s z u k u je  sięa  B it ;

Agentów i Agentek
dla zaprowadzającej się bezkonkurencyjnej nowości, 

niezbędnej w każdym domu i handlu. 
Fachowe wiadomości niepotrzebne. Wysoka prowizya 

Osobiste zgłoszenia

Kraków, Kolejowa 3, parter na prawo.
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S -
I I  I  1 B  : :  S P E C Y A L N Y  M A G A Z Y N  : :

N a  K arnaw ał! 8 6 1 1 * 0  m
LAKIERKI

1 kg. Staiogy dartego K 'i'— , lepszego K Z łu, potola- 
łego prima K 2'80, białego K 4'— , prima puszystego 
K 6 — , najlepszego K 7 — , 8*— i 960. Puchu sza­
rego K 6-—  i 7'— , białego prima K 10‘—, piersio­

wego K 12’— od 5 kg. począwszy opłatnie.

Gotowa w ypychana p o śc ie l
z gęstego, czerwonego, żółtego lub białego ankinu, 
1 pierzyna około 180 cm. dług., 120 cm. szer., wraz 
z 2 poduszkami pod głowę około 80 cm. dług. i 60 cm. 
szer., dosiatecznie wypchane nowem. szarem, puszy- 
stem i trwałem pierzem K 16— , półpuchem K 20’— , 
puchem K 24'— . Pojedyncze pierzyny po K 10"— , 
12'— , 14'— , 16'— . Pojedyncze poduszki pod głowę

r
K 3'— , 3'50, 4'— , pierzyny 200X140 cm. wielk. 
13'— , 15-— , 18'— , 20‘— . Poduszki pod głowę 90X10 
cm. wielk. K 4'50, 5'— , 5-50. Pierzyny do podściela­

nia z najlepszego gradlu na pościel 180X116 cm. wielk.
K 13 —  i 15-— .

Wysyłka za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
należytości.

MAKS BERGER w Deschenitz Nr 442a, Czeski las.
Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. 

Bogato Ilustrowany cennik pościeli darmo.

Nie do przebaczenia
reumatyczne, podagrę i bóle nerwowe, gdy temu za- 
pobiedz można przez użycie znanego i przez lekarzy 

polecanego

CONTRHEEMAN
(marka ochr. dla mentolo-sallcylizowanego ekstraktu kasztanów)

który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmie­
nia, przywraca napowrót władzę w  poruszaniu się 
stawów, usuwa nieprzyjemne swądzenie. Działa sku­
tecznie przy nacieraniu, masowaniu lub w  okładach. 

1 tuba 1 kor.

B. FRAGNERA Apteka
c. 1 k. dostawcy dworn P R A G A  I I I .  N r . 2 0 3 .

Za poprzedniem nadesłaniem K 150 przesyła się I tubę franco.
Za poprzedniem nadesłaniem K 5‘—  przesyła się 5 tub franco.
Za poprzedniem nadesłaniem K 9 —  przesyła się 10 tub franco.
Uważać należy na nazwę preparatu I wytwórcy.

0o nabycia w Krakowie w aptekach pp. Masłowskiego, 
M. Redera, K. Wiszniewskiego.

FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMOWYCH

wykonuje szyldy, na­
pisy emaliowane i me­
talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, nume- 
ratory najnowszej kon- 
strukcyi od 20 K wyżej.
Wykonanie dokładne, na życzenie w ciągu 
kilku godzin. CENY PRZYSTĘPNE.

ALEKSANDER FISCHHAB - - - KRAKÓW 
ulica Brodzka L  50. (obok c. k. sądu kraj.).

M f c i r i l ł o l r  7 o ! r o 7 Q n i o  nieznaczne często ska- 
W o H I I  IG R  ć d K d t t S n i d  leczenia przemieniają
się w  niebezpieczne rany. Należy przeto każde zranienie 
zaopatrzyć najbardziej celowi odpowiadającym środkiem

Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana prsg- 
Ską maścią domową, jako wypróbowany znakomity śro­
dek. —  Ochrania rany, łagodzi zapalenia i bole, działa 

chłodząco i przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie.

Codzienna wysyłka pocztowa.
1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprze­
dniem przysłaniem należytości od 
3 K 16 h posyła się 4 słoje, za 
nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi 
franko do wszystkich stacyi monar­

chii austro-węgierskiej.
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, cenę i markę 

ochronną.
Prawdziwa tylko po 70 halerzy.

SKŁAD GŁÓWNY

B. FRAGNER dostawca. =====
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM“

PRAGA, Mała strona, róg ulicy Nerudy I. 203.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

W Krakowlo w apteka oh: M . M a s ło w s k i ,  M . R e d e r ,
K .  W is z n ie w s k i .

Kraków, ulica Grodzka L. 20

P O L E C A
D L A  =====
PAN Ó W
:: w najnowszych (asoi 
Dla pań SALONOWE LAKIERKI, białe, atłasowe w róż-

?SBS K 5‘—, V -  10-50.
ich

O D Ś W I E Ż A N I E

w s z e lk ie g o  r o d z a ju

G A R D E R O B Y

t y l k o

w  j e d y n e j  p r a w d z iw e j  c h e m .  P r a l n i

► T Ę C ZA *
Sw, Sebastyana 11, Grodzka 51, Długa 1, Karmelicka 1, Floryańska

Telefon 1471.

DLATEGO TAK TANIO!!
B0 NA l-SZEM PIĘTRZE I WE WŁASNYM DOMU

(obok mieszkania) 

a r — " sprzedaje i daje też na spłaty miesięczne

0. Buchner, Kraków, Stradom 23,1. p.
wszelkie materye angielskie, czarne aksamity i welwety czarne 
i kolorowe, na kostyumy, plusze angielskie na żakiety, ma­

terye jedwabne czarne i kolorowe.
Wielki wybór dywanów i chodników, pluszy i mokietów na 
pokrycie mebli, kap tiulowych, pluszowych i czesankowych 
z aplikacyą, portyer pluszowych i wełnianych, stor tiulowych 

i firanek.
Na karnawał: Suknie koronkowe, tiulowe, gazy malowane, 

marguizety, crepe de chine, popeliny etc.
Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publ. poleca się

D. BUCHNER.

XIV. WALNE

ZGROMADZENIE
stowarzyszenia konsumcyjnego kolejarzy 

„Samopomoc" w Nowym Sączu
spółki zarejestrowanej z ograniczoną poręką

odbędzie się

dnia 11 lutego 1912 r. o godzinie 2 po południu 
w domu własnym przy ul. Zygmuntowskiej 1445

z następującym porządkiem:

1. Odczytanie protokółu z XIII. Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 
1911 i sprawozdanie kasowe.

3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i u- 
dzielenie Zarządowi absolutoryum.

4. Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej.
5. Podział zysku.
6. Wnioski Zarządu. j ;
7. Wnioski członków.
8. Interpelacye.

Za Zarząd: 
Andrzej Cepurskf.

Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1912.

Galicyjski

BANK LUDOWY
dla rolnictwa i handlu

Towarzystwo akcyjne
we Lwowie ul. Syksłuska 17 ■ Telefon 1677 i 1678
pod patronatem c. k. uprzyw. aust. Landerbanku.

W k ł a d k i
na książeczki od 2 0  K  począwszy na 

1 / 0  
2 / 0

Wyplata do 5000 K bez wypowiedzenia. — Poda­
tek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów-

=  KANTOR WYMIANY =
Kupno I sprzedaż papierów, walut i monet. —  Wy' 
płata kuponów. —  Zlecenia giełdowe. — Bezpłatni 
przeglądanie losów. — Przekazy na miejsca kąpie* 

lowe i miasta całego ówiate.
Godziny kasowe od 9—1 I od 3—5*

l i n k a

W ydaw ca t Ig n a c y  DaatcyAskl. —  Redaktor odpowiedzialny: M a ry a n  P y r z o w s k ł . D ru k a rn ia  L u d o w a  w  K npkow Jo , ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 1S10*


